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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi ooiiii-snnie o god-sasi* 5 po poftsdjsin 

s wyjątkiem 4ai poswiąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu i8 bab, 

pocztą |g hal. — Biura Bedałoyi i AAministraeyi 
clic® Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. SaftełcwMlege, Paesi Hast* 
wasas i, 2, — Listy należy frankować.

Beklamaey. otw arte  w o ln e  od  opłaty.
Telefon Redafceyi Kr. 88.
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W Niemczeeh 3 K. 20 h. miasięczaie. We wszystkich inny sh państwach 3 X. BO h. miesięcznie.
„Przawadnlfc auakewy ! iUsraokS” , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznik do końca czerwca 
łub od i  lipea do końca grudnia, ćwierćroasni i miesięczni za dopłatą: pierwsi i K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przuwadnlk" prenuaserowany osobno kosztuje 8 K.

Geny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 20 hel.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 ha!., nadesła­
ne po 60 feai. za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowekiega 
we Lwowie Pasaż Kauswanna !, 9. W Paryżu wy­
łącznie Agenoya: C. Adam (V .  de Raczkowski) §8 
Hue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 20 
października b. r. zamianować naj miłości wiej 
radcę sądu krajowego wyższego w Gzerniow- 
cach , Józefa K r i s t l a ,  wiceprezydentem są­
du krajowego w Ozernioweach.

P. Minister skarbu zamianował w eta­
cie urzędników do utrzymywania ewidencyi 
katastru podatku gruntowego starszych geo­
metrów ewidencyjnych II. klasy: Stanisława 
C i e c h a n o w s k i e g o  i Izydora B i n d  e r  a, 
starszymi geometrami ewidencyjnymi I. kla­
sy w VIII. klasie raDgi.

P. Minister skarbu zam;anował w eta­
cie urzędników do utrzymywania ewidencyi 
katastru podatku gruntowego geometrów ewi­
dencyjnych I. klasy: Eugeniusza F e d o r o ­
w i c z a ,  Władysława K r z a n o w s k i e g o ,  Age- 
nora L e w i c k i e g o ,  Zygmunta M a l e  h a r ­
k a ,  Franciszka Karcia M a y e r a ,  Edwarda 
P i n t n e r a ,  Gustawa I I o l l  a, Witolda Wło­
dzimierza S t e f a n  u s a ,  Tomasza L o y e i l a  
i Juliana Jana  P u z ę ,  starszymi geometrami 
ewidencyjnymi II. klasy.

P. Minister handlu zamianował kontro- 
lora po:ztowego, Aleksandra Ł u k a w i e c k i e -  
g o  w Czerniowcach I., starszym kontrolorem 
pocztowym tamże.

O bw ieszczenia
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 23 
października b. r. 1. XVII 6789/70 z wykazem 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwie­
rzęcych. zestawionym na podstawie sp raw o - 
dań c. k. starostw, przedłożonych od 16 do 23 
października 1909 i z dnia 23 października 
1909 1. XVII. 6879/49/12 w sprawie w ym ia­
ru wynagrodzenia ze skarbu państwa za świ­
nie użytkowe i hodowlane, wybite z urzędu 
w Galicyi w IV. kwartale 1909, — zam ie­
szczone są w „Dzienniku urzędowym" dzi­
siejszego numeru Gazety Lwowskiej.

P. Minister wyznań i oświaty zamia­
nował Pawła hr. D z i e d u s z y c k i e g o  we 
Lwowie, konserwatorem Centralnej Komisyi 
dla badania i utrzymywania zabytków sztuki 
i pomników historycznych.

CZĘŚĆ NIEURZĘDGWA.
Lwów, 25 październ ika

Zaprowadzenie szkolnej służby lekar­
skiej w państwowych zakładach na­

ukowych.

7j rozporządzenia P. Ministra wyznań 
i oświaty hr. S t u r g k h a  zostanie z d. 1 g ru ­
dnia b. r. zaprowadzona w austryaekich szko­
łach służba lekarska, a mianowicie na po­
czątek w państwowych seminaryach nauczy­
c ie l s k ic h  męskich. Wybór padł na tę grupę 
zakładów naukowych, ponieważ już obecnie 
pracują w1 nich lekarze jako docenci somato- 
jogii ' hygieny szkolnej, oni też objąć będą 
mogli także funkeye lekarzy szkolnych. Zre­
sztą skutkiem łączności seminaryów nauczy­
cielskich ze szkołami ludowemi (szkołami ćwi­
czeń), a po części z ogródkami froeblowskimi 
możliwe jest zaprowadzenie służby szkolnej

lekarskiej w stosunku do uczniów na najroz­
maitszych stopniach wieku.

Działalność lekarzy szkolnych określa 
szczegółowo insfrukeya, której tekst wydany 
zostanie przez Wydawnictwo książek szkol­
nych. Wedle tej instriikcyi ma służba lekar­
ska szkolna zapewnie warunki hygienicznego 
życia w szkole; obejmie ona zatem budynek 
szkolny i wszystko, co doń należy, a zara­
zem zdrowotne stosunki uczniów i wycho­
wanków.

Lekarz pospołu z nauczycielem ma po­
święcić baczną uwagę możności fizycznej ucznia 
w stosunku do wymagań szkoły; odpowiednio 
więc do okoliczności żądać całkowitego lub 
częściowego uwolnienia od pewnych zajęć (gi­
mnastyki, kąpieli, robót ręcznych), osadzenia 
danego ucznia na pewnem miejscu w klasie, 
wysłania go do kolonii wakacyjnej, oddania 
do zakładu dla dzieci niedostatecznie rozwi­
niętych umysłowo, do szkół pomocniczych 
i t. d

Z dniem rozpoczęcia nauki szkolnej ma 
lekarz szkolny p o w i e r z c h o w n i e  z b a ­
d a ć  wszystkich uczniów, by ewentualnie 
zaraz odstawić dzieci nie nadające się dla 
szkoły lub takie, które cierpią na jakąkol­
wiek chorobę zakaźną. W przeciągu dwu 
pierwszych miesięcy po rozpoczęciu się roku 
szkolnego przeprowadzi lekarz szkolny s z c z e ­
g ó ł o w e  z b a d a n i e  każdego nowoprzyby- 

j (cg-: '.y-diia osobno. Za podstawę służyć ma, 
l?,westyonanyusz wypełniony przez rodziców, 
lub ich zastępców. Jeśli badanie to dopro­
wadzi do wykrycia chorób, których usunię­
cia domaga się interes dziecka lub jego ko­
legów, lub też, która pozostaje w pewnym 
związku z nauką i z wynikami nauki, należy 
Da to zwrócić uwagę rodziców, zawiadamia­
jąc ich odpowiedniem pismem, przesłaneraw  
zamkniętej kopercie.

Opieka nad uczniami, którzy zachoro­
wali, nie należy do obowiązków lekarza szkol­
nego.

Uczniowie, u których badanie lekarza 
szkolnego wykryło niedomogę ważnych or­

ganów, mają pozostawać w nieustannej ewi­
dencyi jako pozostający pod nadzorem lekar­
skim.

Lekarz szkolny winien przynajmniej 
raz w miesiącu zwiedzić szkołę w czasie 
nauki i tak urządzić tę swą wizytę, by każdą 
klasę zwiedził raz w letnim, a raz w zimo­
wym semestrze. W ciągu tej godziny, która 
zostanie mu wyznaczona (Sprechstunde), ma 
przeprowadzić znowu powierzchowne! zbada­
nie uczniów, dalej zbadanie izby klasowej, 
nadto szczegółowe zbadanie uczniów pozosta­
jących pod nadzorem lekarskim.

Instrukcya zawiera dalej postanowienia 
co do peryodyeznego badania budynków szkol­
nych i poszczególnych ich części, jakoteż 
zarządzenia na wypadek pojawienia się cho­
rób epidemicznych; zobowiązuje ona lekarza 
szkolnego do z a c h o w a n i a  t a j e m n i c y  w 
sprawie wyników badania i do przedkładania 
swych sprawozdań o spostrzeżeniach poczy­
nionych w dziedzinie hygieny szkolnej.

Przepisy wydane co do badania uczniów 
i uczenie szkół ćwiczeń mają, oczywiście ze 
zmianami wynikającemi z różnicy wieku, za­
stosowanie również do uczniów seminaryów 
nauczycielskich.

W państwowych s e m i n a r y a c h  n a u ­
c z y c i e l s k i c h  ż e ń s k i c h  na razie służba 
lekarska nie będzie zaprowadzona.

'i*4
Rozporządzenie P : j j in is t r a  oświaty, wpro­

wadzające w7 życm szkolną służbę lekarską i 
przepisujące instrukeyę dla niej, wyraża na­
dzieję, że siły nauczycielskie odnośnych pań­
stwowych zakładów naukowych, należycie ro ­
zumiejąc wielką doniosłość tych nowych urzą­
dzeń, chętnie poświęcą się, nie rabującym 
zresztą zbytnio czasu, agendom nałożonym 
na nie instrukcyą i że lekarze szkolni razem 
z nauczycielami przez h a r m o n i j n e  i ś w i a ­
d o m e  c e l u  w s p ó ł d z i a ł a n i e  dążyć będą 
do tego , a ż e b y  n o w a  i n s t y t u c y a  p o ­
z y s k a ł a  p r z y j a c i ó ł  i s y m p a t y e .
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Henryk Zbierzchowski.

PRZEPAŚĆ.
NOWELLA.

(Ciąg dalszy).

Tego samego dnia wieczorem udał się 
ł  wskazane miejsce. U & *  « 
owiedziano mu, że jest w P° °i > 
rm było kilka brudnych stolik w j -  
dko gość. Drzemał on nad szklan ą p . 
awahał się.... uczucie obrzydzenia c w j u  o 
3 za gardło. Przed nim s i e d z i a ł  ohydny gar- 
us, ze zwierzęcą twarzą i małemi ezê ° ‘ 
emi oczkami. Nieczesane kosmyk/ y h 
łosów spadały na wypukłe, shz 1 > J 
iczące czoło. Nogi wykrzywione ka e ™
zymał podwinięte pod krzesłem- Obok, 
parte o brzeg stolika, nudziły się dwie ze- 
racze kule. Ubrany bvł w przepocony, po­
dany surdut, z pod którego wystawała ora­
na koszula i chuda szyja. Drapieżne, palce,

nieczyszczonymi nigdy paznogciami.
siły po stoliku nerwowym ruchem- wajny  
słowieka tego spotkał na ulicy, wziął y go 
a żebraka, któremu daje się jałmużnę, od- 
raeając równocześnie oczy 0d nędzy 1U/U 
iej. Przemógł jednak uczucie wstrętu j z - 1 
twszy sie do stolika, zapytał uprzejmie-

— Gzy mam przyjemność z panem Bi&i-
iim ? .

Garbus drgnął i m e podnosząc oczu’ 
ipytał suchym, skrzeczącym g łosem :

—  Proszę, czem mogę służyć?
Wyłożył pokrótce całą sprawę. Przez

cały czas, j a t  mówił, garbus ani razu nie 
spojrzał mu w oczy. Spojrzenie jego tkwiło 
z jakimś uporem w dali, a palce przesuwały 
się tym samym ruchem nerwowym po stole. 
Dopiero gdy skończył, podniósł na niego wy­
blakłe źrenice i spojrzał mu badawczo w 
oczy, jakgdyby chciał przeniknąć go do dna. 
Pod wpływem tego' spojrzenia skurczył się. 
Miał wrażenie, że dotyka go coś zimnego i 
ślizkiego. Na szczęście Bialski spuścił znów 
oczy i po chwili przykrego milczenia rzekł 
tym samym skrzeczącym głosem:

— Tak.... realność tę znam. Mógłbym 
ją nabyć, jeżeli naturalnie cena nie będzie 
zbyt wygórowana. Pan rozumie, że przy mo- 
jem kalectwie jestem upośledzony przez samą 
naturę, że nie mogę wdawać się w żadne 
ryzyka, zwłaszcza że nie jestem sam, że mam 
obowiązki....

Słuchał, nie rozumiejąc, do czego to 
zmierza. Ą Bialski, namyślając się chwilę, 
rzekł nagle; podniesionym głosem, akcentu­
jąc każde s łow o :

~  Jestem żonaty.,., mam troje dzieci....
Pan?...

Wykrzyknik ten wyrwał mu się sam 
z gardła. Zamilkł, nie kończąc zdania. Garbus 
uśmiechnął się blado i zjadliwie:

— Dziwi się pan.... zwłaszcza w moim 
wieku. Mara 67 lat.... Przed siedmiu laty oże­
niłem się z młodą kobietą. Prawda.... trochę 
późno. A jednak pożycie nasze jest bardzo 
Przykładne. Żona moja powiła mi troje dzieci. 
Uwie córki i jednego syna. Syn urodził mi 
s,$ niespełna przed rokiem, gdy miałem 
66 lat.

Garbus wszczął widocznie ulubiony temat 
rozmowy. Ożywił się, oczy zwilgotniały, głos 
stracił swą suchość. Jakaś niepohamowana

duma rozpierała wypukłe jego piersi. Zdawało 
się, że przed sądem ludzkim uzasadniał nie­
zaprzeczone swe prawo do życia i do szczęścia.

— Zona moja jest młoda i piękna. D u­
sza jej — to nieskalany kwiat lilii. Z serca 
jej na moje szare życie spłynęła cicha sło­
dycz szczęścia. Więc zanurzyłem się w tym 
zdroju, jak młodzieniec, wstępujący dopiero 
w życie. Tylko zdrowie nie bardzo jej dopi­
suje. Dzieci chowają się pięknie.

Słuchał tego wszystkiego, jak jakiejś 
nieprawdopodobnej bajki. Nie mogło mu się 
w głowie pomieścić, jak młoda i piękna ko­
bieta mogła żyć we wspólności małżeńskiej 
z takim człowiekiem. Było w.tem coś nienatu­
ralnego, coś, co się sprzeciwiało zdrowemu, 
pięknemu instynktowi życia. Nie chciał wie­
rzyć temu wszystkiemu, co słyszał przed 
chwilą.

Garbus spojrzał na zegarek, poruszył się 
niespokojnie i jakby przeczuwając tę nieu­
fność, jaka rodziła się w jego duszy, rzekł 
z brzydkim uśmiechem :

— Lecz czas już na mnie — proszę 
pana jutro po południu do mnie.... pomówimy 
bliżej o interesie, a przy tej sposobności po­
zna pan moją żonę i moje dzieci.... bardzo 
mi będzie miło....

Pochwycił obie kule, wsparł się na nich 
silnie i zsuwając się z krzesła, powlókł się 
zwolna ku drzwiom. Teraz dopiero zobaczył 
w całej nagości ohydne kalectwo tego czło­
wieka. Pokręcone kikuty nóg wlokły się bez­
ładnie po podłodze, siwa głowa zapadła się 
jakby w7 ramiona, kadłub skurczył się i zma­
lał. Jedne tylko ręce naprężone od wysiłku, 
drapieżne, ściskające kurczowo drzewce kul, 
wyolbrzymiały ponad miarę. Gdy pełzał tak 
powolnym ruchem ku drzwiom, wydawał się 
w niepewnem świetle jednej lampy potwor­

nym czainym pająkiem o człowieczej głowił 
Wzbudzał odrazę silniejszą nad litość.

Powrócił do swojej oberży, poruszon 
do głębi i w podrażnionym nastroju. Zapo 
mniał o interesach, o celu, który go sprowa 
dził do tego miasteczka. Wszystko to odsu 
nęło się nagle na jakiś dalszy plan. Przeczu 
lonym instynktem literata, wietrzył niezwykl 
ciekawy dramat, który rozgrywał się w cie 
mnych przepaściach duszy kobiecej. Długo t 
noc chodził po izbie, rozważając wszystki 
możliwości. Kto jest ta kobieta? Jakie po 
wody popchnęły ją  do zawarcia takiego mał 
żeństwa ? Doszukiwał się motywów psycholo 
gicznycb, kombinował, szukał wytłumaczeni 
tej niepojętej i ciemnej zagadki. W rozbujate 
fantazyi począł się już kształtować wspaniałj 
interesujący temat do dramatu.

Około północy położył się do łóżka, lec 
sen nie przychodził. Wobec tego zapalił lamp
i z oczyma wbitemi w sufit snuł dalej swoj
marzenia. Nawprost oczu, w szarym, slab
przez lampę oświetlonym kącie dostrzegł za
siadkę pajęczą. Delikatna pajęcza siatka
o misternej gmatwaninie nitek, świeża ;
niedawno wysnuta, błyszczała w mroki 
srebrno -szarem jaśnieniem. Lecz wewnątn 
drzemała cisza i nieruchomość zmierzchu 
W ciszy tej i pewnym bezczynie kryłc 
się coś niepokojącego. Ukryta w mrokacł 
nocy zdawała się czyhać zdrada. Patrzył ; 
czekał z zapartym oddechem. Jakoż niedługi 
w samym środku pajęczego kręgu zatrzepota! 
się gwałtownie czarny punkt. Równocześnie 
bolesny, uporczywy brzęk przerwał ciszę no 
cną. Była w tem rozpacz, jęk bezsiły, woła­
nie o ratunek. Brzęk ten zmącił ciszę nocy 
rósł, potężniał, wciskał się w każdy kąt, prze 
nikał dalej.

(Giąg dalszy nastąpi).
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Z położenia.

Z kół posłów polskich zasiągnęła Poln. 
Corresp. następującej informacyi: Ostatnią 
rezolucyę Koła polskiego tłumaczyła opinia 
publiczna w sensie sprzecznym faktycznie z 
przebiegiem dyskusyi w Kole, jaka służyła 
jej za podstawę. W życzeniu, by dalej pro­
wadzono akcyę pośredniczącą, podjętą w sier­
pniu przez Prezesa Koła polskiego, dopatrzo­
no się pewnego rodzaju kapitulacyi przed ob- 
strukeyą. Jak  fałszywy to wniosek, poimie 
każdy, kto zna dyskusyę w Kole przed u- 
chwaleniem rezolucyi przeprowadzoną. Koło 
polskie pragnie i temu życzeniu też chciało dać 
wyraz w rezolucyi, by podjęto na nowo ak­
cyę sierpniową dr. Głąbińskiego, która m ia ­
ła na celu zszeregow'anie stronnictw pracy i 
uwzględnienie w pierwszym rzędzie urucho­
mienia Sejmu czeskiego. Akcya dr. G łąbiń­
skiego posuwała się w tyra saraym kierunku 
konsekwentnie dalej. — Jakoż i najnowsze 
enuncyacye Prezesa Koła polskiego, wygło­
szone na konferencyi przewodniczących klu­
bów, zgadzają się z życzeniem Koła, wyrażo- 
nem w rezolucyi.

Najnowsze oświadczenie dr. Głąbińskie­
go uważać należy jako ponowne wezwanie do 
mobilizaeyi stronnictw pracy i do podjęcia 
na nowo rokowań, mających na celu umożli­
wienie pozytywnej pracy parlamentu. Zdolność 
parlamentu do pracy ma oczywiście oddziałać 
także na Sejmy krajowe i byłoby to niezro­
zumieniem rezolucyi Koła polskiego co do jej 
tendeneyi, gdyby chciano wysnuć z niej po­
dejrzenie o inne jakieś dążności. Dr. Głąb’ń - 
ski wyraźnie zresztą zaznaczył na zebraniu 
przewodniczących klubów konieczność urucho­
mienia Sejmu czeskiego, po którem dopiero 
mogłaby być mowa o zaprowadzeniu trwałpgo 
spokoju i ładu w stosunkach niemiecko-cze 
skich. Do tego zapatrywania przyłączyło się 
całe Koło polskie, a jednogłośnie uchwaliw­
szy rezolucyę, dało dowód, że dziś jest zu 
pełnie jednomyślne. Dlatego też zresztą nie 
ujawniły się obecnie te głosy i prądy, które 
w sierpn u b. r. wystąpiły przeciwko akeyi 
pośredniczącej, zainicyowanej przez dr. Głą­
bińskiego.

*

Kiub staroruski, wchodzący w skład 
parlamentarnej Unii słowiańskiej, postano­
wił jednogłośnie jak najenergiczniej podtrzy­
mywać całą taktykę Unii, dalej upoważnić 
p. dr. Hlibowickiego do wniesienia w p a r­
lamentarnej komisyi Unii, a następnie we-l 
dług jej postanowienia, do wniesienia i uza­
sadnienia na plenarmem posiedzeniu Izby na 
głego wniosku o bezzwłoczne ustanowienie 
katedr i lektoratów języka i literatury ros- 
syjskiej na Uniwersytetach we Lwowie i w 
Gzerniowcach; upoważnić i poczynić kroki o 
przyznanie klubowi miejsc w komisyach; 
wnieść przez posła Dawydiaka, wraz z przed­

stawicielami innych klubów Unii, nagły wnio
sek o natychmiastowe przyjęcie ustawy o 
ogólnem ubezpieczeniu włościan na starość 
i na wypadek choroby.

Klub postanowił również nie przyjąć re- 
zygnacyi posła ks. Dawydiaka z przewodni­
ctwa klubu, wniesionej z powodu zajścia z 
dr. Dudykiewiczem.

Wobec pogłosek o odstępstwach progia- 
mowycb niektórych członków kiubu, klub po­
stanowił oficyalnie oświadczyć, że pozostaje 
wierny programowi „russkonarodnej" party i, 
wyznając zasadę narodowo - kulturalnej (nie 
politycznej) jedności wszystkich konarów je­
dnego narodu „russkiego".

*
Prezydent Izby posłów, dr. P a t  t a i ,  

w rozmowie z jednym z redaktorów Poln. 
Corr. wyraził zdanie, że sytuacyi parlamen 
tarnej nie należy oceniać pesymistycznie. 
Zgłoszone w Izbie wnioski nagłe odnoszą się 
istotnie do kwestyi nagłych i żywotnych, jak 
n p. drożyzny. W ciągu 14 dni wnioski te 
będą załatwione i Izba będzie mogła przy­
stąpić do ważnej sprawy planu finansowego 
W sprawie uzdrowienia parlamentu ważną 
rolę odegra Koło polskie.

Zjazd w  R acconigi.
Mikołaj II. s tanął na ziemi włoskiej w 

sobotę o godz. 10 m. 55 w stacyi pograni­
cznej Bardonecebia. Do pociągu carskiego 
wsiedli tutaj: ambasador włoski w Peters­
burgu Melegari, jakoteż członkowie włoskiej 
służby honorowej: gen. por. hr. Assinari 
gen. maj. Trombi, przyboczny adjutant króla 
włoskiego kapitan fregaty Biscaretti di Buffio 
i major art. Garaiccia, by powitać cara imie­
niem króla Wiktora Emanuela. Po kiiku mi­
nutach pociąg wyruszył w dalszą drogę i 
przybył do Bacconigi o godz. 2 m. 35 po 
południu.

Miasto było świetnie udekorowane. Wszę­
dzie panował ruch ogromny.

Król powitał cara na dworcu i przed­
stawił mu kompanię honorową, jakoteż bur­
mistrza, który powitał cara imieniem miasta, 
poczem wśród dźwięków hymnu rossyjskiego 
obaj panujący wjechali do miasta.

Przed i za powozem, w którym siedzieli 
obaj monarchowie, zdążały oddziały kirasye- 
rów, a po obu stronach powozu jechali 
konno komendant załogi i komendant kira 
syerów.

Królowa oczekiwała cara rta terasie i 
zamkowej. U stóp tej terasy powitał dostoj­
nego gościa prefekt pałacu i on też zapro­
wadził cara do monarehini.

Królowa Helena wydała o godz. 5 po 
południu na terasie zamkowej herbatę, na 
którą zaproszeni byli także członkowie ros- 
syjskiej ambasady w Rzymie, którzy przy­
byli do Racconigi w piątek po południu.

Wielki tłum ludzi zebrał się na placu 
przed zamkiem. Orkiestra wojskowa p rzy ­
grywała w czasie przyjęcia. Gdy grano h y ­
mny włoski i rossyjski, tłum je  aklamował.

O godzinie 8 wieczorem odbył się w 
zamku królewskim obiad dworski na 86 na­
kryć. Gar i król siedzieli w pośrodku stołu. 
Po prawej ręce cara siedziała królowa, a da­
lej minister dwcru br. Frederiks, ambasador 
Dołgoruki i minister Titt.oni. Po lewej ręce 
króla siedział między innymi Izwolski. Po 
obiedzie odbyli obaj panujący cercie.

Zapowiedziane na wczoraj rano polowa­
nie nie odbyło się z powodu mgły.

Gdy mgła ustąpiła, król i car wyjechali 
o godz. 9'45 rano automobilem, w którym 
znajdował się także pierwszy adjutant króla., 
do Pollenza, posiadłości królewskiej. Powrót 
do Racconigi nastąpił w południe, poczem 
odbyło się śniadanie familijne przy udziale 
w niem świty i dygnitarzy.

Po południu o godzinie 2 car w towa­
rzystwie króla i ministrów Izwolskiego i Tit- 
toniego wyjechał na polowanie na bażanty 
do dóbr sąsiadujących z parkiem królewskim.

Gar i król włoski nadali z okazyi zjazdu 
wiele odznaczeń.

P e t e r s b u r g .  Birik. W ied. piszą z 
okazyi zjazdu w Racconigi: Rossya nie chce 
rozbić trójprzymierza. Upływa ono w r. 1912 
i Włochy pozostaną w niem nadal, jeżeli 
im to będzie odpowiadało. Swoboda ruchów 
Włoch w trój przymierzu pozwala im na ser­
deczne zbliżenie się do Rossyi. Identyczne 
interesy na Bałkanach wymagają ekonomi­
cznego zbliżenia. Duch pokoju wieje w Rac­
conigi. Choćby na Dalekim Wschodzie po­
jawić się miały chmury, to na Wschodzie 
nliższym utrzyma się pokój.

R z y m .  Z polecenia cara złożył wczo­
raj rossyjski ambasador wieniec na trumnie 
króla Humberta w Panteonie.

B e l  f o r t .  Min. Izwolski zawiadomił 
francuskiego ministra spraw zagranicznych 
Piehona, iż car chętnie go przyjmie, gdy w 
powrocie z Włoch będzie przejeżdżał przez 
Francyę.

Również Izwolski odbędzie konferencyę 
z Pichonem.

P a r y ż .  Stosownie do życzenia cara 
udał się wczoraj minister Pichon do Moda- 
ne, aby dziś być przyjętym przez cara pod­
czas powrotu jego z Włoch.

Z Bałkanów.
Jak każde p r z e s i l e n i e  g a b i n e ­

t o w e  w S e r b i i ,  tak i ostatnie zaledwie 
z trudem udało się zażegnać.

Ponieważ nie można było doprowadzić 
do porozumienia między obu stronnictwami 
rządowemi, złożył Pasicz misyę utworzenia 
gabinetu, a król powołał do siebie prezy­
denta Skupczyny Nikolicza.

Obawiano się już, że przyjdzie do za­
ciętych walk p a r ty jn y c h , które spowodują 
rozwiązanie Skupczyny, gdy ostatecznie Pa­
sicz jednak skleił nowe ministerstwo. — 
W skład nowego gabinetu weszli starorady- 
k a l i : Pasicz (prezydyum), Luba Jovanovicz 
(sprawy wewnętrzna), Milovanovicz (sprawy 
zagraniczne), Proticz (skarb) i młodorady- 
ka li :  Zujovicz (oświata), Timotijevicz (spra­
wiedliwość), ProdanoTicz (handei), Vukovicz 
(roboty publiczne), Marinkoviez (wojna).

Pokutuje też w Serbii w dalszym cią­
gu sprawa dostaw wojskowych, przykre sze­
rząc echa. — Jak  donoszą obecnie minister­
stwo wojny ujrzało się zmuszone zarządzić 
śledztwo sądowe przeciw pułkownikom Viai- 
czowi i Rasiczowi, oraz majorowi Bohidaro- 
viczowi o nadużycia podczas przyjmowania 
amunicyi, dostarczanej przez firmę ochnei- 
dra z Greusot.

*

Król F e r d y n a n d  b u ł g a r s k i  ka­
zał zawiadomić rząd serbski, że zamierza 
przedsięwziąć wycieczkę do pięknej miejsco­
wości górskiej Kopawny w Serbii. Program 

, tej wycieczki jest następujący : król F erdy­
nand przybędzie do Garybrodu, gdzie powita 
go pierwszy adjutant króla serbskiego, a na­
stępnie do Kruszewaa, dokąd dziś przed po­
łudniem przybędzie następca tronu Aleksan­
der, który powita króla bułgarskiego imie­
niem króla Piotra.

Król Ferdynand odbędzie następnie 
wraz z następcą tronu podróż automobilem 
do Brus, zkąd pizedsięweźmie pieszo i kon­
no wycieczki w góry.

Następca tronu Aleksander odprowadzi 
króla Ferdynanda do Stolac i powróci do 
Belgradu.

*
Bułgarski minister skarbu Sałabaszew 

powrócił do Sofii z Paryża, gdzie zawarł 
z giupą bankową umowę co do p o ż y c z k i  
100 miliouów franków na 4 i pół prc. po 
kursie 86. Bułgarya nie daje wcale zastawu. 
Rząd bułgarski spodziewa się, iż rząd fran­
cuski dopuści tę pożyczkę do notowania na 
giełdzie paryskiej.

*

S k u p c z y n ę  c z a r n o g ó r s k ą  zwo­
łano na d. 18 listopada.

*
Wydawany w Konstantynopolu Ikd a m  

pisze, że na przedstawienia rządu tureckiego 
co do obesłania g r e c k i e j  I z b y  d e p u t .  
przez posłów z Krety odpowiedział rząd g re ­
cki, że wybory do Izby o łożono.

1 Dalej pisze ten dziennik, że wobec szcze­
rych uczuć, jakie okazał król grecki, Porta 
nie przedsięweźmie nic co mogłoby wywołać 
jego abdykacyę, że je - ,  akże bronić będzie 
praw tureckich i także po ewentualnej zmia­
nie dynastyi nie zrzeknie się praw do Krety. 
Porta podała to stanowisko swoje do wiado­
mości mocarstw opiekuńczych.

18)

Z LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
P IĘ K N Y  ZACHÓD.

(Wolny przekład z francuskiego).

III.

(Ciąg dalszy).

— Mój Boże, woła Magdalena, co on 
powie, co pomyśli? Czy się nie rozgniewa? 
byle tylko wrócił!"

Wieczorem strzelec z hotelu przyniósł 
snop kwiatów z bilecikiem:

„Pan Gerard Landrillon zapytuje pan­
nę Javard, czy zechce go przyjąć jutro po 
południu o drugiej i łączy wyrazy uszano­
wania".

— Go trzeba odpowiedzieć? — pyta 
Marya, oszołomiona tylu nadzwyczajnymi wy­
padkami.

Magdalena dławi w sobie wzruszenie, 
które do gardła jej podchodzi i udaje jej się 
wyrzec z cicha:

— Ależ... zapewne... tak...
Po tym wysiłku wraca do swego po­

koju na górę.
Dławi ją zewnętrzne gorąco, a wewnątrz 

pali ją  wzruszenie. Wyciąga się na łóżku i z 
rezygnacyą poddaje się prądowi burzliwych 
myśli. Ale wbrew oczekiwaniu w umyśle jej 
próżnia i wygląda tak, jakgdyby gorączka ją 
gnębiła.

Aż do następnego dnia pozostaje n ie ­
czuła, machinalna. Ale, gdy nadchodzi go­
dzina śniadania, jedenasta, zdaje się odzy­
skiwać nieco życia. Zbliża się fatalna chwila: 
trzeba się przygotować. Zmusza się do przy­
jęcia nieco pożywienia, a potem wraca do 
swego pokoju. I  wtedy, instynktownie, zabie­

ra się do swojej tualety, czesze się lepiej, 
przystraja się nieco, przypina do stanika je- 

I dną z róż, przysłanych wczoraj przez Ge­
rarda, chodzi po pokoju, wymyśla sobie za­
jęcia, aby oszukać swoją niecierpliwość, Zdaje 
jej się, jakby szła na stracenie.

Wzrok jej zatrzymuje się pomimo woli 
na wskazówce zegara i jest w końcu jakby 
zahypnotyzowana. Wpatruje się w wielkie 
oko, oko Gzasu, kloce na nią patrzy i nie 
może od niego wzroku swego odwrócić. Cze­
kając na godzinę wyznaczoną, w końcu o tern 
zapomina. Nie wie już sama, co tu robi, sie­
dząc jak idyotka naprzeciw zegara, a gdy 
sobie to uświadamia, spostrzega z przeraże­
niem, że wskazówki się posunęły... Wtedy, w 
głowie jej mącić się zaczyna.

Zanim pięć minut upłynie, Gerard z 
pewnością już tu będzie i po chwili ciężkiej 
ciszy słyszy rzeczywiście z przerażeniem, od­
głos dzwonka, od którego wstrząsnęła się od 
stóp do głowy. Serce w niej się zatrzymuje. 
Oto kat nadchodzi !

Słyszy starą służącą idącą po schodach 
i w tej samej chwili zegar na placu wydzwa­
nia powolnie dwa donośne uderzenia.

Marya wchodzi,
— Ten sam pan, co wczoraj, panienko.
— Dobrze, Maryo; prosiłaś go do sa­

lonu ?
— Tak, panienko, czeka....
— Dobrze.... powiedz mu, że jestem go­

towa.... źe zaraz zejdę....
Słyszy znowu kroki służącej na scho­

dach drewnianych, które skrzypią, słyszy 
zmięszany odgłos krótkiej zamiany słów, a 
potem wielka cisza: uroczysta cisza upalnych 
dni lata. Ani jednego ptaszka w powietrzu; 
ani jednego powozu na ulicy. Nic! Nic, tyl­
ko cisza, nic tylko serce bijące przyspieszo- 
nem tętnem.

Otwiera nareszcie drzwi swego pokoju 
i schodzi ciemnymi schodami zamkniętymi 
na górze i na dole, schodzi bardzo zwoioa, 
zatrzymując się prawie na każdym stopniu. 
Obiema rękami trzyma się poręczy drewnia­
nej.

Jes t  już na dole, w małej sionce, z ręką 
położoną na klamce drzwi.

On jest tam, za temi drzwiami i ona 
czuje dobrze, iż on czuje, że ona tu jest, 
wahając się otworzyć, z biedną swoją duszą 
w rozterce.

Otwiera wreszcie z tragiczną powolno­
ścią. Zatrzymuje się na progu, opierając się 
o framugę drewnianą.

Gerard stoi tam i patrzy na nią.
— ....Magdalena !
Nieruchoma, głosem obumarłym odpo­

wiada prawie niedosłyszalnym głosem :
— .. . .G erard!
I  stoją tak długo, całą wieczność, na­

pawając oczy i dusze swoim widokiem.
Nareszcie z rękami wyciągniętemi nie­

pewnym ruchem, zbliża się do niej, szepcząc:
— A więc to t y !...
Głos jego jest  bardzo łagodny, brzmi 

w nim poważne wzruszenie.
Magdalena postępuje nieco bliżej, z je­

dną ręką u piersi, drugą opuszczoną na su­
knię, w pokornej postawie.

— To ja, Gerardzie.... nie miej mi za 
złe.... widzisz.... jestem stara.... *

— Gzy mi przebaczysz, Magdaleno.... 
widzisz.... mam siwe włosy.

Patrzyli jeszcze długo na siebie, nie 
mówiąc nic. Następnie Gerard pyta bardzo 
łagodnie:

— Gzy źle zrobiłem żem przyjechał?
Wtedy Magdalena nie może już zapa­

nować nad sobą. Niedaleko stało krzesło, 
usunęła się na nie, z twarzą ukrytą w dło­
nie, mówiąc:

— Mój Boże!... mój Boże!
Lecz natychmiast Gerard znalazł się 

przy niej, u jej kolan; bierze jej ręce, od­
krywa piękną twarz promienną łzami i szczę­
ściem i patrzy z nieopisaną czułością; potem 
pochyla się ku dłoniom zwilżonym i uroczy­
ście osusza pocałunkami łzy płynące z jego 
powodu.

— Magdaleno, Magdaleno, czyż nie jest 
to rzecz cudowna, że jest  tak a nie inaczej

i czy nie miałem słuszności ? Nie płacz, 
Magdaleno, błagam ciebie, nie płacz j u ż !

Wśród łkania z twarzą zalaną łzami, 
po za któremi przebłyskuje nieśmiało j e ­
szcze, pierwszy promień uśmiechu, Magdale­
na odpowiada, ściskając silnie w swoich rę­
ce ukochanego:

— Owszem, mój przyjacielu.... bo te 
łzy są łzami szczęścia.

I  wtedy, błyskawicznie, wszelka boleść 
znika. Wszystko zapomniane! Skończone! 
Oddychają z ulgą; niebo bez chmurki, spo­
kój i w sercach starych kochanków nie ma 
już nic, tylko serdeczna radość, że odnajdują 
się takimi, jakimi powinni być dla siebie, 
aby szczęście dla nich było możliwą rzeczą.

Gerard powstaję, Magdalena się pro­
stuje, szybko ociera oczy i znowu biorą się 
za ręce, patrzą na siebie usuwając się jedno 
od drugiego, podchodzą nawet do okna, aby 
się lepiej widzieć.

— Widzisz — mówi Magdalena do 
Gerarda, który spogląda na jej stanik — to 
jedna z twoich róż wczorajszych.... Tak się 
obawiałam, że może nie w rócisz! Nie przy­
jęłam ciebie.... nie miej mi tego za złe..., 
tak byłam wzburzona, wzruszona!

Lecz Gerard jej nie słucha. Patrzy na 
nią z uśmiechem i mówi:

— Skryte stworzenie!
Ona się uśmiecha z odrobiną m elan­

cholii :
— Gdybyś wiedział, G erardzie!
A potem w esoło :
— Ty także jesteś sk ry ty !
Gerard bardziej zawstydzony, niż by 

chciał to okazać, przyznaje:
— To prawda.
Następnie zasiadają oboje koło okna, 

którego story zapuszczają i Gerard py ta :
— Teraz Magdaleno musisz mi wyja­

wić tę wielką tajemnicę, która ma być taka 
straszna.

(Giąg dalszy nastąpi).



3

K R O N I K A .
Lwów , 25 październ ika .

— Kalendarz.
W t o r e k  (26 października):
Ewarysta Pap. — Lntosława. — Karpa m. 
Wschód słońca o godzinie 6 '04 rano, za­

chód słońca o godzinie 4 ’13 po południu.

że wła- 
odwiedzin

— Najj. Pan raczył najłaskawiej udzie­
lić ze Swej prywatnej szkatuły pogorzelcom 
gminy Sarzyna, powiatu łańcuckiego, zapomogi 
w kwocie 5000 kor.

— Wiadomości osobiste. P. Jarosław 
Rozcoda, wybitny działacz na arenie polsko- 
czeskich stosunków, doskonały znawca naszych 
spraw, literatury i sztuki, bawi od dvcu dni 
we Lwowie, dokąd przybył na uroczystości j u ­
bileuszowe Słowackiego. P. Rozvoda spędził 
sobotni i wczorajszy wieczór w Kole literaoko- 
artystycznem, gdzie znalazł wielu dawniejszych 
swoich znajomych, którzy z zajęciem przysłu­
chiwali się wrażeniom gościa, odniesionym w 
czasie wielkiej wycieczki czeskiej do Częstochowy 
i Warszawy. Dla informacji dodajemy, 
śnie jednym z inieyatorów owych 
był p. Rozroda.

— Z c. i k. armii. D ziennik  rozporzą­
dzeń wojskowych dla c. i  lc. arm ii ogłasza: 
Najj. Pan zezwolił przyjąć i nosić nadane obce 
ordery, medale i odznaki honorowe: Swemu 
generalnemu adjutantowi i szefowi Swej kan 
celaryi wojskowej, generałowi piechoty Artu­
rowi br. Bolfrasowi, wielką wstęgę królewsko- 
wirtemberskiego orderu Korony Wirtemberskiej 
i wielkoksiążęce badeński order domowy Wier­
ności; generałowi piechoty Maurycemu Steinsber- 
gowi, komendantowi I  korpusu i komenderującemu 
generałowi w Krakowie i generałowi kawaleryi 
Rudolfowi Brudermannowi,[generalnemu inspekto­
rowi kawaleryi, wielką wstęgę królewsko pru­
skiego orderu Czerwonego O rła ; g-nerał-po- 
rucznikowi Adamowi Dembickiemu, komendan 
towi 5 d.ywizyi piechoty, królewsko pruski or 
der Korony I  klasy z gwiazdą; pułkownikowi 
sztabu generalnego Teodorowi Gabrielowi 
szefowi sztabu generalnego I korpusu, królew­
sko pruski order Czerwonego Orła II klasy; 
podpułkownikowi Wacławowi Bauriedlowi z 10 
pp. królewsko pruski order Korony II klasy 
kapitanowi Franciszkowi Hinterstoisserowi, nad- 
kompl. w 90 pp., .komendantowi wojskowego 
Zakładu aerouautyeauego królewsko prusk 
order Korony III  klasy.

Zamianowani z; tali pułkownicy: Karol 
Brożsek. komendant /, pp., komendantem 29 
brygady piechoty; Rudolf Schmidt, komendant 
41 pp., komendantem 60 brygady piechoty 
Ludwik Demar z 4 p. strzelo. tyrolskich, ko 
mendantem 41 pp.; Wojciech Zerboni di Sposetti 
z 77 pp., komendantem 55 pp.; podpułkownik 
sztabu generalnego August Urbański szefem 
biura ewidencyjnego sztabu generalnego.

Generał major Henryk Fath, komendant 
60 brygady piechoty, przeniesiony w tym sa 
mym charakterze do 12 brygady piechoty.

Pułkownik sztabu geueralnego Teodor 
Gabriel, szef sztabu generalnego I korpusu, za­
mianowany komendantem 87 pp., a podpułkow­
nik Alfred Kochanowski ze sztabu generalnego, 
przydzielony do służby w 57 pp., zamianowany 
szefem sztabu generalnego I  korpusu.

Przeniesieni zostali podpułkownicy: Karol 
Zaillner z 15 pp. do 36, Józef Lederer z 10 
pp. do 13 pp., Antoni Christl z 11 p. haubic 
do 26 p. art. polu.; major Artur Hanu z 40 
pp. do 7 pp.; podpułkownik Franciszek Schin­
dler z 20 pp. do 15 pp. obr. kraj.; podporucz­
nik Albin Koscher z 20 pp. do obr. kraj.; po­
rucznik Karol Pfiffer z 100 pp. do kompanii 
piechoty gwardyi przybocznej.

Generalny intendent Ernest Berger, szef 
intendentury XI korpusu, zamianowany naczel­
nikiem U  oddziału w Ministerstwie wojny, a 
starszy intendent I klasy Ernest Mosing z Mi­
nisterstwa wojny, szefem intendentury XI kor­
pusu.

Przeniesieni zostali porucznicy: Emil Ro- 
zdół z 7 pp. do 41 pp., Ernest Schmidberger 
z 9 pp. do 42 pp., Otto Petritsch z 9 
97 pp., Otto Krems z 9 pp. do 36 pp 
Oeser z 13 pp. do 24 pp., Ryszard Cernicky 
20 pp. do 28 pp 
PP-
pp. do IOU pp

pp. do 
Józef 

z
35 

z 7
Arnold Wolf z 45 pp 

podporucznicy: Eugeniusz Posehmann 
100 pp., Karol Maurer z 40 pi', di, 93 

pp.; starszy werkmistrz budownictwa XII kor 
Jan Rotter przeniesiony do I  korpusu; 

werkmistrz budownictwa Hearyk Ren- 
i inżynieryi w Riva do od 

X korpusu, w 
inżynieryi

PUBU
starszy
ger z dyrekey
działu budownictwa wojskowego 
miejsce przeniesionego do dyrekcji 
w Riva werkmistrza budownictwa Michała Ju-
nika.

Porucznik 45 pp. Hugo Spitzer j  rżenie 
siony do korpusu oficerów prowiantowych jako 
porucznik oficer prowiantowy; porucznik Stefan 
Witwicki z 13 bat. pion. do 14 bat. pion.

Przeniesiony w stan spoczynku porucznik 
15 pp. Leon Fitsche.

— Wiadomości kościelne. Dyecezya 
krakowska. Przeniesieni: ks. Marcin Zdebski 
z Międzybrodzia na ekspozyta w Harbutowi-

, Gazeta Lwowska" z dnia 26 października 1909.

cacb, ks. Jan  Bednarczyk z Osieka do Zakrzo- 
wa (ad personam). Wybrana przełożoną Zgro­
madzenia PP. Prezeutek S. Aniela Szeligiewicz.

Dyecezya przemyska. Zamianowany t a j ­
nym podkomorzym Ojca św. Piusa X. ks. Ale­
ksy Watulewicz, katecheta gimnazjum w Sam­
borze. Administratorem w Brzyskaoh ks. Adam 
Wojnarowski, tamtejszy wikary. Konkurs na 
próźuione probostwo w B, zyskach rozpisany 

terminem do 10 listopada br. Zamianowani: 
ks. Piotr Turek, tymcz. katecheta szkoły wy­
działowej męskiej w Samborze, stałym kate­
chetą tamże; kB. Wawrzyniec Materuiak, wikary 

Lisku, tymcz. katechetą szkoły ludowej 
5-kl. w Przeworsku, w miejsce ks. Józefa Ma­
cha, przydzielonego do szkoły ludowej 4-kl. im. 
Staszica w Jaśle. Przeniesiony ks. Leon Szado, 
wikary w Dynowie, do Liska.

— Z kolei. Z dniem 18 b. m. oddany 
został do użytku publicznego częściowy szlak 
kolejowy Werenezanka Jurkowce będącej w bu­
dowie kolei lokalnej Werenezanka Okna, poło­
żonej w obrębie kierowmictyra ruchu w Czer- 
niowcach, ze stacjami Czunków, Zastawna i 
J  urkowce.

Wyż wymienione staeye urządzone są dla 
ruchu zupełnego.

—- Jubileusz Rektora dr. Szpilmana,.
Na cześć Rektora Akademii weterynaryi, radcy 
Dworu dr. Józefa SzpilmaDa, który— jak to już 
w poprzednim numerze donieśliśmy— obchodził 
w sobotę 25 lotni jubileusz pracy naukowej w 
tej Akademii, odbył się tego dnia wieczorem 
bankiet w sali hotelu Imperial. Szereg toastów 
rozpoczął prof. Królikowski. Mówili następnie 
krajowy inspektor weterynaryjuy p. Ponicki, 
radca Dworu prof. dr. Kadyi, imieniem wetery­
narzy powiatowych p. Dulęba, imieniem wete­
rynarzy autonomicznych p. Mglej, reprezentant 
młodzieży i i.

Jubilat otrzymał ze wszystkich stron kraju 
z zagranicy szereg telegramów i listów z ży­

czeniami .
Obszerniejsze sprawozdanie z przebiegu 

jubileuszu podamy w numerze jutrzejszym.
— Miejska komisya reformy wybor­

czej odbyła d. 22 b. m. posiedzenie pod prze­
wodnictwem prezesa p. Biechońskiego, przy 
bardzo licznym komplecie. Sekretaryat komisji 
wydał o posiedzeniu tern następujący komuni­
kat: „Przedmiotem trzygodzinnej dyskusyi, w
któraj zabierali głos prawie wszyscy obecni, 
była w pierwszym rzędzie kwestya częstości 
posiedzeń, które uchwalono odbywać regularnie 
dwa razy na miesiąc, a następnie kwestya po­
rządku dalszych obrad. Jedni mówcy żądali 
kolejnej dyskusyi nad zasadami ogólnemi, jak 
powszechność, równość, tajność, prawo wybor­
cze kobiet itd., drudzy wzięcia za podstawę 
dyskusyi konkretnych projektów, już przedłożo­
nych lub zapowiedzianych. W rezultacie zgo 
dzono się, że następne posiedzenie będzie po­
święcone przedewszystkiem krytyce obecnej or­
dynacji wyborczej, rozpatrzeniu jej braków 
wad i wskazaniu tych punktów, które przede­
wszystkiem wymagają reformy".

— Budżet m . Lwowa. W sobotę przy­
stąpił magistrat m. Lwowa do dalszych obrad 
budżetowych. Po przyjętym już przez magistrat 
preliminarzu budżetu funduszu szkolnego, refe­
rent budżetowy, st radca Boi. Ostrowski przed­
łożył projekt budżetu „funduszu gminy“. Uchwa­
lono szereg rubryk rozchodowych, a miano­
wicie :

Rub. I. Reprezentacja miasta 71.710 kor 
(ua rok 1909 uchwalono 71.620 kor.),

Rub. II. a ) : Płace i emolumenta urzędni­
ków magistratu 758.574 kor. (697.450 kor.) 
w tem 40.000 kor. na reorgauizacye urzędu 
budowniczego i 10.000 kor. na reorganizację 
buckalteryi. Rub. II. b) : Wynagrodzenie porno 
cników .urzędowych (manipulantów i dyetaryu- 
SZD e£zekutorów i rewizorów przemysłowych 
168.268 (141.266) kor., w tem 10.000 kor 
na zabezpieczenie pensyjne funkeyonaryuszy nie­
stałych. Rub. II. c ) ; Pobory woźnych i st.ra 
żuików 159 312 kor. Rub. II, d ) : Koszta o- 
stemplowania dekretów nominacyjnych urzędni 
ków i służby 5000 kor. — Razem cała" ru 
bryka II. wynosi 1,091.154 kor. (ua r  1909 
1,011-020 kor.). ’

Rub. III, Teatr miejski, t. j. koszt admi­
nistracji gmachu i konserwacji 25.616 kor. 
(24.579), nadto koszt oprocentowania i umorze­
nia włożonego kapitału w sumie około 12-3 000 
kor który znajduje pokrycie w ogólnych przy­
chodach fu ud uszu gminy.
, . Kub- Y . Podatki i ekwiwalent, należyto- 
sc! prawnych 33 616 kor.

Rub. VI,: Zapomogi do dyspozycji, i.re- 
zycLiua miasta 22.000 kor., do rąk Sto w. wznj.

™64»iMw ’ gminy m. Lwowa
2000 kor.

Rub. VII.; Wynagrodzenie za czynności 
szczególne 360 kor.

Rub. VIII.: Pensye emerytów, wdów i sie­
rot 168 822 kor. (153.527).

Rub. IX.: Dary z łaski dla funkeyona- 
ryuszów, niemających prawa do zaopatrzenia i 
wdów i sierot po nich 40.725 kor. (39.923).

Rub. X.: Koszta kancelaryjne i uzupełnie­
nie bibliotek urzędowych; wydatki na umie­
szczenie urzędów, opał, oświetlenie i pauszalia; 
publikacje miejskie, miejski urząd pośredni­
ctwa pracy i t. d. 142.671 (121.661) kor. 

Rub. XI.: Policya miejscowa, zarząd are­

sztów,! miejskich i staeya sznpasowa 147.164 
kor. (123.824), w tem nowa pozycja na nad­
zór lekarski w aresztach miejskich.

Rub. XIV.: Policwa ogniowa 143.210 kor 
(133 564 kor.).

Rub XV.: Pomieszczenie i pobór do woj­
ska 37.323 (35 683) kor.

Rub. XVI.: Wydatki na kościoły 57.520 
(35.520) kor.

Rub. XVIII.: Miejski zakład sierot 79.995 
(77.698) kor.

Rub. XIX.: Wydatki na cele dobroczyn­
ności publicznej 397.772 (367.102) koron. — 
Przytom polecił magistrat odnośnemu departa­
mentowi wystąpienie energiczne przeciwko że­
bractwu, które, rozwielmożuiło się znów we Lwo­
wie do rozmiarów plagi.

— Związek te a t ró w  i  c h ó ró w  w ło ­
śc iań sk ich .  Zarząd główny Związku ukonsty­
tuował się wybierając prof. dr. Wilhelma Brueh- 
nniskiego prezesem, pp.: Wandę Siemaszkową,
Bolesława Euleufelda (Bolesławicza) i Józefa 
Jedlicza Kapuścińskiego wiceprezesami, Jana 
Bartosińskiego skarbnikiem i Adama Piątka se­
kretarzem Związku. Oprócz wymienionych weszli 
w skład wydziału wykonawczego pp.: Franci­
szek Barański, Frauciszek Huget. Zofia Mrozo- 
wicka, Zofia Rzepecka i Jadwiga Warebałow'ska 

Wydział rozdzielił pracę na pięć kornisyj:
1. literacko-wydawniczą (referent p. Józef Je  
dlicz Kapuścieński), 2. gospodarczo-obchodową 
(referent p. Franciszek Barański), 3. rekwizy­
towy (referent p. Jan Bartosiński), 4. muzy 
czną (referent p. Dante Baranowski), 5. agita- 
cyjuo-prasową (referent p. Zofia Rzepecka).

— Lwowska Izba handlowa i przemy­
słowa odbędzie posiedzenie jutro, we wtorek, 
o godzinie 5 po południu.

— Ambulatoryum kliniki chorób
dziecięcych przy ul. Głowińskiego otwarte zo­
stanie jutro, we wtorek. W ambulatoryum tem 
udzielać będą porady lekarskiej w godzinach 
od 9 do 11 przed południem.

— Wzloty Bleriota w Wiedniu, w  so­
botę po południu odbył się w Wiedniu w obe­
cności Najj. Pana, wielu Najd. Arcyksiążąt, 
ambasadora francuskiego, licznych Ministrów" i 
innych dygnitarzy, oraz przeszło 300.000 pu­
bliczności, wzlot Bleriota, który powiódł się zu­
pełnie. Po oglądnięciu aeroplanu przez Najj. 
Pana, któremu przedstawiono Bleriota i jego 
żonę, wzniósł się Bleriot o godz. 4 po połu­
dniu i pozostał 25 minut w powietrzu, okrąży­
wszy siedm razy olbrzymi plac, przyczem wy­
konywał najrozmaitsze ewolucje, opadając pra­
wie do ziemi, to wznosząc się zuów do wyso­
kości ukoło 80 metrów. Takie lądowanie odbyło 
się zupełnie gładko.

Monarcha przystąpiwszy do Bleriota. wy­
raził mu podziw i uznanie, poczerń Bleriot po 
raz drugi wzleeiał i unosił się 17 minut, wy- 
konywując różne obroty nad lożą Dworską.

Najj. Pan ponownie wyraził Bleriotowi 
uznanie.

Bleriotowi wręczono wieniee laurowy z na­
pisem : „Bohaterowi XX. wieku".

Po popisie przełamała publiczność kordon 
policyjny, aby urządzić Bleriotowi owacyę. Kon­
na policya z trudem przywróoiła porządek.

Bleriot wśród owacyi publiczności odje­
chał z placu popirów w automobilu do hotelu.

t  Wincenty Dobrowolski, radca Na­
miestnictwa i szef administracyjnego departa­
mentu spraw wodnych, zmarł wczoraj w 54 
roku życia. Śmierć zaskoczyła ś. p. Dobrowol­
skiego uagle w biurze podczas urzędowania, tak, 
że wszelka pomoc lekarska okazała się bezskute­
czna. Ś. p. Dobrowolski zapadł przed kilku 
loty na ciężką chorobę serca, z której się je­
dnak podźwiguął, a po kilkakrotnych kuracyach 
w Nauheim odzyskał zdrowie do tego stopnia, 
że nikt nie mógł przewidzieć tragicznej kata­
strofy.

Zmarły należał do najwybitniejszych u- 
rzędników politycznych w naszym kraju. Uro­
dzony w7 r. 18o5. wstąpił do służby w Na­
miestnictwie lw ow skim  w r. 1880 i przeby­
wał tu do r. 1891, później przez ośm lat pra­
cował przy starostwie krakowskiem, zkąd w 
roku 1899 jako sekretarz Namiestnictwa wrócił 
do Lwowra do departamentu spraw komunika­
cyjnych i wodnych. Zamianowany starostą, 
przez krótki czas był szefem departamentu 
spraw propiuacyjnych i umieszczenia starostw, 
a po dokonanej w jesieni roku zeszłego reor­
ganizacji rozdziału agend Namiestnictwa objął 
juko radca Namiestnictwa kierownictwo depar­
tamentu administracyjnych spraw wodnych.

Ś. p. Dobrowolski był typem urzędnika 
administracyjnego z powołania. Do zawodu 
swego był przywiązany tak, że oddawał mu 
się całą duszą i z całą energią, do jakiej wy­
jątkowo pracowita jego natura była zdolna. 
Praca przychodziła mu o tyle łatwiej, że wyko­
nywał ją nie przez samo poczucie obowiązku, 
ale z rzetelnego zamiłowania. Zdawał sobie też 
doskonale sprawę z zadań i odpowiedzialności 
urzędnika administracyjnego i stosując ściśle 
ustawy, miał zawsze na oku cel administracyi: 
służenia dobru ogółu. W ręku jego koncentro­
wały się administracyjne czynności, dotyczące 
ekonomicznie tak doniosłych spraw budowli 
woduych i regulacyj rzek. Euergiezuie też zaj 
mował się napotykającą na szczególne tru­
dności w naszym kraju akcyą spółek wodnych. 
Znakomita znajomość ustawodawstwa wodnego

umożliwiała ś. p. Dobrowolskiemu we wszy­
stkich tych sprawach sąd jasny i szybką de­
cyzje.

W życiu prywatnem odznaczała go nie­
skazitelność charakteru. czystego jak łza i przy­
wiązanie do rodziny, nie cofające się przed ża­
dną ofiarą.

Ś. p. Dobrowolski był jednym z ludzi, 
który h na stanowisku ich nie łatwo przycho­
dzi zastąpić. Tem większy też żal budzi jego 
śmierć tak nagła i nieoczekiwana.

Pogrzeb ś. p.  Dobrowolskiego odbędzie 
się jutro, we wtorek, o godzinie 3 po południu 
z domu żałoby przy ul. Zamojskiego 1. 9 na 
cmentarz Łyczakowski.

— Z Izby sądowej. Rozprawa karna 
przeciw Janowi Bojce, włościaninowi z Zucho- 
rzye, oskarżonemu o zbrodnię skrytobójczego 
morderstwa, dokonanego na osobie szwagra Mi­
kołaja Leśkowa jeszcze przed siedmiu laty, za­
kończyła się w tutejszym sądzie krajowym kar­
nym w sobotę po południu.

Na podstawie werdyktu sędziów przysię­
głych, którzy zaprzeczyli pytania w kierunku 
skrytobójczego morderstwa, potwierdzając nato­
miast pytanie w kierunku zabójstwa, skazał 
trybunał B jkę na karę siedmioletniego ciężkie­
go więzienia, obostrzonego postem, ciemnicą i 
twardem łożem raz w roku w dniu dokonanej 
zbrodni.

Skazany zastrzegł sobie trzy dni do na­
mysłu.

A  Zgubiono: w ulicy Akademickiej złoty 
pierścień z rautami i szafirem,

A  Znaleziono: na placu Maryackim 
srebrny zegarek damski podwójnie kryty z dłu­
gim niklowym łańcuszkiem.

A Fantazya pijanego woźniey do­
rożkarskiego. Woźnica dorożki parokonnej 
ni’. 88, będąc w humorze z powodu nadmier­
nego użycia alkoholu^ urządził sobie w sobotę 
po połudDiu w ulicy Żółkiewskiej jazdę po cho­
dniku, zmuszając przechodniów do ustępowania 
się mu z drogi. Gdy patrolujący w tej ulicy żoł­
nierz policyjny chciał pijanego woźnicę przy­
trzymać, ten zaciął kouie i uciekł, jadąc dalej 
chodnikiem. Policya jednak, znając numer do­
rożki, pociągnie pełnego fautazyi woźnicę do 
odpowiedzialności.

A  N a  Sposoby biorą się.... Czterna­
stoletni Eliasz Vogelmann, zbrzydziwszy sobie 
wszelką pracę, puścił się na „lekki chleb", o- 
bierając sobie zawód żebraka. Ponieważ jednak 
z powodu swego młodego wieku i dobrego wy­
glądu na twarzy nie mógł wzbudzać pożąda­
nej dla swej kieszeni litości przechodniów, 
wziął się przeto na sposób i udawał kalekę, 
obwiązawszy zupełnie zdrową nogę szmatami 

chodząc na kulach. Pomysłowy włóczęga był­
by niezawodnie stworzył sobie obfite źródło do­
chodu, gdyby nie jeden z żołnierzy policyjnych, 
który podejrzywając Yogelmanna o symnlacyę, 
odstawił go na inspekcyę policyjną, gdzie o- 
szustwo wyszło na jaw.

Młodocianego oszusta oddano narazie do 
aresztów policyjnych.

A  Umysłowo chorą kobietę, nieznaną 
nazwiska, przytrzymano w sobotę po połu­

dniu na placu Bema. Policya oddała ją w o- 
piekę komisaryatowi II dzielnicy.

A  Kronika policyjna. Do mieszkania 
restauratora p. Maksa Ruffa przy ul. Janow- 

1. 84 A) dostał się w sobotę jakiś zło­
dziej i skradł dwie obrączki ślubne, złotą 
szpilkę do krawatki i 18 kor. gotówką.

Za kradzież 50 flaszek wina z piwnicy
Juliana Cybulskiego, właściciela folwarku w 

Majerówce pode Lwowem oddano do aresztów 
policyjnych dwu tamtejszych parobków IlkaSawę 

Leona Dnbaniowskiego.
Ten sam los spotkał także 17 letniego 

Michała Paszkowskiego, którego przytrzymano 
na placu Rybim ze skradzionym płaszczem na 
szkodę Michał Zdorowela. nadzorcy torów miej­
skiej kolei elektrycznej.

(A) Znikła bez śladu. Pani Humpel, 
właścicielka pensjonatu w Jassach, doniosła 
tutejszej policyi, że zaangażowana przez nią 
jako nauczycielka języka francuskiego w tym 
pensjonacie p. Lucya Faller, Francuzka z P a ­
ryża, znikła bez śladu w7 drodze z Krakowa 
do Jass.

Ostatni ślad pozostawiła zaginiona po so­
bie w Krakowie przed trzema tygodniami, do­
kąd przybyła z Paryża i zamieszkała w hotelu 
„Ukraina".

Z m a r l i  w ostatnich dniach we Lwo­
wie: Marya Kostinkowa, żona urzędnika dy­
rekcji lasów i dóbr państwowych, w 33 r. ży­
cia; Agnieszka Scuiukowa, wdowa po kowalu, 
w 60 r. życia ;

Pod Berlinem. Henryk Chłapowski, wła­
ściciel dóbr Czerwona Wieś, w W. Ks. Poznań- 
skiem, w 43 r. życia;

w Bukowslru, Klemens Rozłucki, uota- 
ryusz i prezes tamtejszego Towarzystwa zalicz­
kowego, w 56 r. życia.

w Częstochowie, Janina z 
ozów Kisielewska, artystka seeu 
nych.

— Wypadek w Operze wiedeńskiej.
Podczas sobotniej próby w Operze wiedeńskiej 
spadła jedna z dekoraeyj t?k nieszczęśliwie 
na dyrektora Weingartnera, iż złamała mu lewą 
nogę.

Aleksandrowi-
prowincyonal-



— Miejska straż ogniowa w Wie­
dniu obchodzi w dniu 1 grudnia b. r. jubi­
leusz 150 letniego swego istnienia. •

— Gniazda sieroce. Na kongresie pe­
dagogicznym w sekcyi pozaszkolnego wychowa­
nia w dniu 2 listopada omawiany będzie sy­
stem wychowawczy gniazd sierocych. Zarząd 
T-wa gniazd zwraca się z prośbą do osób, które 
się tym interesują, ażeby przed obradami ze­
chcieli łaskawie zwiedzie gniazdo sieroce w Sta- 
nisławczyku. Leży ono tuż przy stacyi Herma- 
nowice na szlaku Przemyśl-Chyrów, o 15 mi­
nut drogi od Przemyśla.

— Pustki w Uniwersytetach rossyj- 
skich. Na Wszechnicach w Kijowie, Dorpacie 
i Odessie wakuje przeszło 1200 miejsc, o któ­
re dawniej z trudom dobijała się młodzież. Mi­
nisterstwo oświaty zwróciło się do rektorów 
wspomnianych Uniwersytetów z żądaniem wy­
jaśnienia anormalnego stanu rzeczy.

Uniwersytet warszawski zapełnili w prze­
ważającej liczbie wychowańcy prawosławnych 
seminaryów duchownych, którym rząd poczynił 
jak najdalej posunięte ustępstwa.

— Olbrzymi pożar. W fabryce towarów 
glinianych w Boesing koło Preszburga wybuchł 
w sobotę pożar, który przybrał olbrzymie ro­
zmiary i był widoczny w oddaleniu kilku mil.

— Echa sprawy Zakrzewskiego. D zien­
n ik  K ijow ski donosi w depeszy petersburskiej, 
iż skazanemu za rzekomy rabunek pociągu na 
stacyi w Bezdanacb, austryackiemu poddanemu 
Czesławowi Zakrzewskiemu, zamieniono karę 
śmierci na ciężkie roboty.

§ I n t e r n a t  w C z o r t k o w i e .  Na rzecz 
mającego powstać internatu dla uczniów semi- 
naryum nauczycielskiego męskiego w Czortko­
wie, przy sposobności uroczystego otwarcia 
zakładu, złożyli: Wiceprezydent Rady szkolnej 
krajowej dr. Dembowski 40 kor., dyrektor gi- 
mnazyum Basiński 5 kor., dr. Grzybowski 20 
kor., prof. Kossak 5 kor., inspektor szkolny 
Krukiewicz 5 kor., ks. kanonik Małaniuk 10 
kor., dr. Nittmann 10 kor., burmistrz Noss 20 
kor., dr. Sękiewicz 20 koron. Zebraną kwotę 
w sumie 135 koron złożono w Banku zalicz­
kowym w Czortkowie. (Nr. książeczki wkład­
kowej 3040),

Dziękując wymienionym powyżej szlache­
tnym ofiarodawcom i przyjaciołom młodzieży, 
dyrekcya seminaryum podaje do wiadomości, że 
podjęto już prace przygotowawcze około zało­
żenia niezbędnego dla seminaryum internatu.

D r. K . J . N ittm ann.
§ T e l e f o n  w Br  z e s ku.  Uboczne cen- 

tralue biuro telefoniczne w Brzesku, połączone 
z głównem centralnem biurem telefonieznem w 
Okocimiu, zostanie wraz z nowourządzoną lokal­
ną siecią telefoniczną i publiczną mównicą te­
lefoniczną w Brzesku oddane do użytku publi­
cznego w dniu 27 b. m. Dla Brzeska obowią­
zują te same relacye i należytości za rozmowy 
międzymiastowe co dla Okocimia

Kronika zagraniczna.

* E c h a  e k s p l o z y i  b o m b  w Mo ­
n a c h i u m .  Wczoraj aresztowano w Monachium 
17-letui.ego pomocnika monterskiego, który przy­
znał się, że onegdaj wywołał wybuch bomby 
na ul. Zamkowej, oraz że podłożył mat ery ał 
wybuchowy w pobliżu pałacu sprawiedliwości.

* N a p a d  n a  h o t e l .  W ubiegły pią­
tek, o godzinie 11 w nocy pięciu pięciu u- 
zbrojonych ludzi wtargnęło do hotelu „Euro­
pa" w Baku i zażądało od bufetowego kluczów 
od kasy. Wywiązała się w skutek tego walka 
pomiędzy służącym hotelowym a napastnikami, 
przyczem wystrzałami raniono śmiertelnie od­
źwiernego, a lekko jego pomocnika i stróża, 
przybyłych na pomoc bufetowemu. Złoczyńcy 
umknęli bez śladu.

* W s t a n i e  z d r o w i a  B j o r n s o n a  — 
jak telegrafują z Chrystyanii — nastąpiło zno­
wu pogorszenie.

Ku czci Słowackiego.
S e n a t  u n i w e r s y t e c k i  w sobotę wie­

czorem uchwalił: w otwarciu Zjazdu literackie­
go w ratuszu weźmie udział J. M. Rektor, 
względnie Prorektor z czterema dziekanami i 
przemówi imieniem Uniwersytetu; w uroczy- 
stem nabożeństwie w Archikatedrze, ewentual­
nie i w pochodzie uczestniczyć będzie cały Se­
nat Uniwersytetu, poprzedzony berłami uniwer­
syteckiemu

A k a d e m i ę  U m i e j ę t n o ś c i  w Krako­
wie będzie reprezentował podczas uroczystości 
jubileuszowych lwowskich prof. dr. Tadeusz 
Grabowski, komitet Kasy literackiej warszaw­
skiej p. Ignacy Baliński, redakeyę Kuryera\ 
Warszawskiego Wł. Rabski, red. Biblioteki 
W arszawskiej Zdz:sław Dębicki, red. Czasu 
St. Mendelson, red. Nowej R eform y , Aleks

Karcz, red. D ziennika Poznańskiego  poseł Te­
ofil Merunowiez, „Straż Polską" w Krakowie 
dr. Maryan Szyjkowski. Z Warszawy przyjeżdża 
dr. Wincenty Lutosławski, z Lublina Daniel 
Śliwicki, z Poznania przyjeżdżają na obchód: 
Ignacy hr. Bniński z Piotronek jako reprezen­
tant Tow. sztuk pięknych w Poznaniu, reda­
ktor W ielkopolanina  Lebiński, Karol Rzepe­
cki, Marchlewski z K uryera  Poznańskiego , 
Bronisław Buczyński z red. P ra cy , dr. Tadeusz 
Jaworski, sekretarz „Straży".

Z Krakowa przyjeżdżają prof. dr. Stani­
sław Windakiewicz, prof. St. Turowski, dr. 
Józef Ujejski, dr. Kazimierz Lubecki.

W y d z i a ł  K o ł a  l i t e r a e k o - a r t y -  
s t y c z n e g o  we  L w o w i e  uchwalił na zwo- 
łanem specyalnie w soDotę wieczorem posiedze­
niu: 1. w czasie powitania przybyłych do Lwo­
wa na uroczystość i zjazd gości, przemówi pre­
zes „Koła"; 2. w otwarciu Zjazdu literackiego 
weźmie udział delegacja, złożona z prezydyum 
„K oła"; 3. na nabożeństwie i w pochodzie wy­
stąpi cały wydział „Koła" z odznakami.

Wydział Koła liter, ai r.yst. wzywa wszyst­
kich członków „Koła" do jaknajliczniejszego 
współudziału w pow.Janiu gości, we czwartek 
wieczorem w lokalu „Koła", oraz w nabożeń­
stwie w Archikatedrze obrz. łać. i w pocho­
dzie z katedry pod teatr miejski, gdzie odbę­
dzie się poświęcenie kamienia węgielnego pod 
pomnik wielkiego poety.

Jordan  L . R a n iu łt
sekretarz. prezes.
U d z i a ł  n a r o d ó w  s ł o w i a ń s k i c h  

w u r o c z y s t o ś c i a c h  j u b i l e u s z o w y c h  
l w o w s k i c h .

„Matica Horyatcka" w Zagrzebiu wydele­
gowała jako reprezentantów na uroczystości 
lwowskie dr. Alberta Bazalę i dr. Ferdynanda 
Siśica. Goście przyjeżdżają do Lwowa 28 bm. 
Z Pragi zgłosił przyjazd Fr. Hovorka. Pozatem 
spodziewany jest jeszcze przyjazd kilku repre­
zentantów z Czech, o czem w najbliższym cza­
sie podamy wiadomość.

Z w i ą z e k  o k r ę g o w y  Towarzystwa 
„Szkoły ludowej" we Lwowie zgłosił gremialny 
udział w obchodzie, na który zaprosił włościan 
ze wsi okolicznych.

Z e b r a n i e  k o l e ż e ń s k i e  słuchaczów 
krajowej Akademii rolniczej w Dublanach zgło­
siło udział w obchodzie Słowackiego.

Wczoraj wieczorem odbył się uroczysty 
obchód ku czci Słowackiego w stowarzyszeniu 
katolickiej młodzieży rękodzielniczej „ S k a ł a " .  
Uroczystość zaszczycił swą obecnością JE. ks. 
Arcybiskup Bilczewski.

Słowo wstępne wypowiedział prezes sto­
warzyszenia ks. Wagner, a odczyt o Słowa­
ckim wygłosił drukarz, Jakóbczyński, senior 
„Skały". Dalszy program obchodu wypełniły: 
deklamacje, chór „Echa" i obraz z żywych 
osób.

Komitet obchodowy p o l s k i e j  p a j t y i  
s o c j a l n o - d e m o k r a t y c z n e j  we Lwowie 
zgłosił udział w pochodzie niedzielnym. Imie­
niem partyi przemówi podczas poświęcenia ka­
mienia węgielnego pod pomnik poety p. Józef 
Hudec.

I l u m i n a c j a  k a r t k o w a  we  L w o ­
wi e .  Komitet obchodu podaje do wiadomości 
mieszkańców dzielnic: krakowskiej i górnych 
partyj halickiej, że z powodu chwilowego wy­
czerpania zapasów, główne ulice tychże części 
miasta zaupatrzone będą w nalepki Słowackie­
go w poniedziałek. Iluminacja zacznie się w 
piątek rano. W dalszym ciągn przyjęły do sprze­
daży nalepki firmy: Zyblikiewicza 42: Apteka 
Ant. Markowicza; pl. Akademicki: Ludwika 
Spaczyńska; ul. Czarneckiego: Teod. Hellwig 
(dawniej sklep Ważnego); pl. Halicki: Klini­
ka i skład lalek; ul. Sykstuska 28: Roman 
Kubalski; ul. Kopernika: P. Mikolasch i Sp., 
Stan. Kuozabińska; ul. Słowackiego: Mleczar­
nia Przeworska; Leona Sapiehy: „Orzeł biały" 
Buryanowej, Ludwik Włodek, Droguerya St. 
Troskolaóskiego.

W s p r a w i e  d e k o r a c j i  m i a s t a  pod­
czas dni jubileuszowych zwraca się Komitet 
obchodu z gorącą prośbą do właścicieli domów, 
kupców i mieszkańców, by zechcieli domy od­
powiednio dekorować. Do dekoracyi nadają się 
także biusty poety, wydane przez komitet w ce­
nie 12 kor.; są one do nabycia w księgarniach 
Gubrynowieza, Seyfartha, Altenberga, w sklepie 
Bromilskiego i w biurze Komitetu.

B i u r o  k o m i t e t u  otwarte od ponie­
działku codziennie w hotelu Europejskim przy 
pl. Maryackim I. piętro nr. 15 od godz. 12 — 1 
i od 4 — 7 wieczorem.

W b i u r z e  K o m i t e t u  obchodu Słowa­
ckiego są do nabycia wydawnictwa Komitetu : 1) 
Księga pamiątkowa ku czci Słowackiego w 3 
tomach (przeszło 150 arkuszy druku) w cenie 
20 kor., 2) medale Słowackiego srebrne po 30 
kor., bronzowe po 10 kor., 3) biusty Słowa­
ckiego w cenie 12 kor.

I n s t a l a c j e  e l e k t r y c z n e .  Zakład 
Wacława Nagórskiego i Sp. „Elektryczność" 
zwrócił się do Komitetu obchodowego z prośbą 
o poinformowanie właścicieli pałaców, oszklo­
nych balkonów i większych okien sklepowych, 
że panowie ci gotowi są wykonać odpowiednie 
instalacje dekoracyjne na czas uroczystości Sło­
wackiego, a wzór takiej dekoracji luksusowej 
zademonstrują na własnej wystawie przy ulicy 
3 Maja.

W Z a m a r s t y n o w i e ,  wsi pode Lwo­
wem, odbył się wczoraj uroczysty obchód se­
tnej rocznicy urodzin Juliusza Słowackiego. Ra­
no odbyła się solenna Msza św. w kościółku
00. Kapucynów w Zamarstynowie, którą od­
prawił ks. Anioł; on też wygłosił bardzo piękne 
kazanie patryotyczne. Z kościoła ruszono na­
stępnie pochodem pod szkołę ludową, nazwaną 
przez gminę Zamarstynowa imieniem Juliusza 
Słowackiego. W pochodzie wzięli udział: ka­
pela narodowa ze Lwowa, poważny zastęp „So­
koła III." ze Lwowa i Sokoła z Kleparowa, 
dziatwa szkolna i liczna publiczność miejscowa.

Przed szkołą odbyło się odsłonięcie biu­
stu Słowackiego, przyczem przemówił w po­
dniosłych słowach ks. Dziędzielewicz. Nastę­
pnie przemawiali kapucyn ks. Stepek, przewo­
dniczący komitetu obchodowego i zastępca na­
czelnika gminy p. Sobczyński. Na zakończenie 
dziatwa szkolna odśpiewała okolicznościową 
kantatę.

Po południu w sali szkolnej odbyły się; 
odczyt o Słowackim połączony z obrazami 
świetlnymi, deklamacje i produkcje wokalne.

W ostatnich dniach odbyły się uroczyste 
obchody setnej rocznicy urodzin Juliusza Sło­
wackiego w B u c z a c z u  i w C z u d c u  pod 
Rzeszowem.

W sobotę w południe odbyło się uroczy­
ste o d s ł o n i ę c i e  p o m n i k a  J u l i u s z a  
S ł o w a c k i e g o  w przedsionku teatru polskie­
go w P o z n a n i u .  Pomnik wykonał z mar­
muru artysta rzeźbiarz Michalski według po­
mysłu Marcinkowskiego. Przemawiał najpierw 
imieniem komitetu poznańskiego pos. Chrza­
nowski, przyjmował pomnik imieniem teatru dr. 
Krysiewicz, a szereg przemówień zakończył 
prof. dr. Wiktor Hahn ze Lwowa, podnosząc 
zasługi Wielkopolski, położone dla uczczenia 
wieszczów narodowych. Następnie chóry tea­
tralne wykonały kantatę. U stóp pomnika zło­
żono liczne wieńce. Osób imiennie zaproszonych 
było 120T w tem posłowie, redaktorzy, dolega- 
cye Towarzystw.

W i e c z o r y  S ł o w a c k i e g o  w H u m a ­
ni u.  Z Warszawy wyjechała drużyna artystów 
pod kierunkiem Karola Hoffmana, w celu urzą­
dzenia w historycznym grodzie ukraińskim dwu 
wieczorów ku czci Juliusza Słowackiego. W so­
botę, d. 23 b. m., jako w główny dzień obchodu, 
artyści wystąpią w wieczorze jubileuszowym, 
wypełniając jedną część programu trzema akta­
mi „Horsztyńskiego". Pozatem na program 
składają się: „Wstępne słowo" redaktora Edwar­
da Paszkowskiego, część muzyczna i śpiewy 
chóralue. Nazajutrz, w niedzielę, grono artysty­
czne odegra „Mazepę" (wszystkie akty bez 
zmiany, prócz skróconego do połowy pierw­
szego).

»Przewodnik naukowy i literacki®,
dodatek miesięczny do G azety Lwowskiej,i 
wyszedł za miesiąc październik i zawiera:
I. „Z życia domowego szlachty sandeckiej 
w epoce Wazów", napisał ks. Jan Sygań- 
ski 1. J. — II. „Materyały do historyi polskiej 
XIX. w. Działalność emigracji z r. 1831 na te­
renie Turcyi do pokoju paryskiego", napisał 
Fr. Rawita-Gawroński. — III. „Fryderyka Cho­
pina pierwsze lata w Paryżu" (1831 — 1838). 
Studyunr biograficzne, napisał F. Hoesiek. — 
IY. „Szkoły i wychowanie polskie na emigra­
cji ekonomicznej", napisał Antoni Karbowiak. — 
V. „Jaworów, Monografia historyczna, etno­
graficzna i statystyczna", opracował Edward 
Weberefeld. — VI. „Z dziedziny socyologii", 
napisał dr. Władysław Piłat. — VII. „Że wspo­
mnień 1809 roku", wydał A. K.

Z muzyki. (Z drugiego koncertu Broni­
sława Huhermana. — Czwartkowa „Traviata“ 
i jej wykonawcy. — Wieczór kwartetowy w 
Kasynie i August Dianni.

Niezwykle ożywiony tydzień ubiegły przy­
niósł nam jeszcze oprócz poprzednio już omó­
wionych produkeyj, kilka nowych, których ty­
tuły uwidoczniłem w nagłówku dzisiejszego 
sprawozdania. Uwagę główną widzów i słu­
chaczy skupił znowu na swej osobie Bronisław 
Huberman, którego piątkowy koncert, dany po 
cenach popularnych w myśl życzenia artysty, 
zgromadził istne mrowie publiczności. Nowe- 
ścią był dla nas tym razem skrzypcowy kon­
cert (g dur) Hermana Goetza (1840—1876), 
wogóle po raz pierwszy wykonany we Lwowie. 
Utwór ten formą odpowiadający trzyczęściowej 
sonacie, nie wyróżnia się tak dalece z pośród 
kompozycyj tego pokroju, ani koncepcją, ani jej 
głębią. Najeżony przytem trudnościami natury 
technicznej, które nie wywołują pożądanego efe­
ktu (z wyjątkiem ładnej kadencyi w końco­
wym ustępie),.wyjaśnia przyczynę dlaczego omi­
jany jest tak skrzętnie przez skrzypków wir­
tuozów, zamykających zazwyczaj swój repertoar 
w obrębie tuzina najefektowniejszych pereł li­
teratury skrzypcowej. Wyjątkiem przeto i w 
tym kierunku jest Huberman. nie ubiegający 
się wcale za efektem, ubarwiający natomiast 
każdy niemal swój występ rzeczą nową. Prócz 
wspomnianego utworu grał sonatę Kreutzerow- 
ską, Beethorena, Paganiniego, i wiele nad

program, zmuszany szczerym i przeciągłym 
oklaskiem istotnie rozentuzjazmowanej publi­
czności.

W operze tymczasem uraczono zwolenni­
ków twórczości Verdiego, a mianowicie chętnie 
słuchaną „Traviatą", która jak zazwyczaj wy­
padła bardzo udatnie. Do urozmaicenia i pod­
niesienia jej wdzięków przyczynili] się w dużej 
mierze trzej główni wykonawcy, a to pp. Szy­
manowska (znana w tej partyi z sezonu ubie­
głego), Drzewiecki i Szymański, również znani 
reprezentanci Alfreda i Germonda „osiwiałego". 
Z zadowoleniem ujrzeliśmy obu ostatnich śpie­
waków na scenie lwowskiej i wdzięcznie ich 
witamy chociażby w charakterze gości. Dalsze 
występy w partyach mniej banalnych dostarczą 
mi więcej materyału do pochlebnej oceny kre- 
aoyj wokalnych obu sympatycznych nam wszy­
stkim artystów. Dzisiaj jedynie stwierdzić 
muszę, że prześliczny głos p. Drzewieckiego 
pozostał jak dawniej ogromnie dźwięcznym i 
czystym,| P- Szymańskiego zaś zachował da­
wne zalety, a to ciepłą barwę i ton szeroki, 
a przytem wydaje się bardziej świeżym i wypo­
czętym.

Równocześnie z koncertem Hubermana 
odbywał się wieczór kwartetowy gal. Towarzy­
stwa muzycznego, dany w salce Kasyna miej­
skiego. Wieczory te urządzane rok rocznie, z 
fundacji ś. p. dr. Józefa Malinowskiego, zapalo­
nego melomana, mają już ustaloną reputaeyę i 
cieszą się liczną frekwencyą wyjątkowo wdzięcznej 
publiczności. Z łatwo zrozumiałych przyczyn 
piszący te słowa nie mógł wysłuchać całej zaj­
mującej produkcji; opinię przeto wydać może 
tylko o dwu pierwszych punktach. Poprawnie 
wypadł szlachetny kwartet smyczkowy (c-moll) 
Beethovena op. 18, odegrany przez pp. Wolfs- 
thala, Jacka, Doleżala i Sladka, którzy jakkol­
wiek nie mieli zapewne dość czasu do całko­
witego zgrania się, wyszli obronną ręką, nie 
naruszając stylu, ani powagi interpretowanego 
utworu.

Burzą oklasków (faktycznie) powitano na­
tomiast p. Augusta Dianniego — obecnie pro­
fesora klasy śpiewu przy konserwatoryum — 
który olśniewał zebranych obfitym szeregiem 
pieśni włoskich, podając je w formie wysoce 
artystycznej i ujawniając przytem niezwykłą 
umiejętność sztuki śpiewaczej, dla której za­
wsze z pełnym byłem uznaniem. P. Dianni wła­
da już dzisiaj wcale poprawnie językiem pol­
skim, co mu otworzy zapewne wrota do pono­
wnych występów w operze polskiej. Do sądu 
tego upoważnia zaśpiewana pieśń Karłowicza 
(„Zkąd pierwsze gwiazdy"), której pod wzglę­
dem dykcyi ani sposobu pojęcia nie wiele mo­
żna zarzucić. Sympatycznego artystę obdarzono 
pięknymi kwiatami.

D ante Baranow ski.

(z. s.) a Biblioteka Uniwersytetów lu­
dowych®, ciosząca się z powodu swej nad­
zwyczajnej taniości ogromnym popytem, przy­
niosła nam obecnie siedm tomików (110 — 116), 
zawiercjąeyeh w sobie: „Wybórpoezyj" Narcyzy 
Żmiehowskiej, „Wybór powzyj" Or-Ota, „Wybór 
satyr" Rodocia, „Wizytę w sąsiedztwo" oraz 
„List do klasyków" i „List do romantyków" 
Franciszka Morawskiego, „Pieśni gęślarskie 
serbskie" w przekłedzie Bohdana Zaleskiego, 
„Kirgiza" Gustawa Zielińskiego i „Przygody 
młodości imci pana Benedykta Winnickiego" 
przez Wincentego Pola. Nie wątpimy, że w to­
mikach następnych zawrą czynni wydawcy wy­
jątki z dzieł wielu innych poetów i pisarzy na­
szych, dotąd nieuwzględnionych, a których 
utwory, choćby bacząc tylko na ich wartość 
językową i stylową, zasługują na szeroką po­
pularyzację.

Nowe wydownictwa. P r o f .  dr .  L u ­
d w i k  B r u n e r  „Ewolucja Materyi". Zarys 
nauki o promieniotwórczości. Kraków nakładem 
Kółka matematyczno-filozofieznego uczniów Uni­
wersytetu Jagiell. 1909.

II. Z i m m e r n .  Pierwotne dzieje świata 
w biblii i w podaniach babilońskich. Stworze­
nie świata. Raj. Patryarchowie. Potop. Prze­
kład z niemieckiego A. L. Brody. Nakładem 
księgarni F. Westa 1909.

A d a m  S t o d o r  „Joanna Grudzińska". 
Epizod Nocy Belwederskiej w jednym akcie. 
Stanisławów. Nakładem księgarni R. Jasiel­
skiego. 1910.

Z Filharmonii lwowskiej. W piątek, 
dnia 5 listopada b. r., odbędzie się w sali F il­
harmonii koncert artysty nadwornej Opery w 
Wiedniu Eryka Sehmedesa przy współudziale 
pianisty Oskara Daehsa.

Bilety na ten koncert można już nabywać 
w kasie zamawiań teatru miejskiego (sklep o- 
grodniczy p. Wolińskiego, plac Maryacki 1. 3).

Kepertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś w poniedziałek, ku uczczeniu setnej 

rocznicy urodzin Juliusza Słowackiego „Lilia 
Weneda", tragedya w 5 aktach (12 odsłonach) 
Juliusza Słowackiego.

We wtorek, ku uczczeniu setnej rocznicy 
urodzin Jul. Słowackiego, po raz lszy w bież. 
sezonie „Halka", opera w 4 aktach Stanisława 
Moniuszki.
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We środę, ku uczczeniu setnej rocznicy 

urodzin Juliusza Słowackiego, „Balladyna", tra- 
gedya w 5 aktach Jul. Słowackiego.

We czwartek, ku uczczeniu setnej rocznicy 
urodzin Juliusza Słowackiego, „Kordyau", poe 
mat drouiatyczny Juliusza Słowackiego.

W piątek, ku uczczeniu setnr-j rocznicy 
urodzin Juliusza Słowackiego, po raz lszy „Sou 
srebrny Salomei", dramat w 5 aktach Juliusza 
Słowackiego.

W sobotę, o godz. pół do 4 po poł. dla 
młodz. szkkoluęj, ku uczczeniu setnej rocznicy 
urodzin Juliusza Słowackiego „Ksiądz Marek", 
poemat dramatyczny w 5 aktach Juliusza Sło­
wackiego.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem, 
„Straszny dwór", opera w 4 aktach Stanisława 
Moniuszki; gościnny występ Henryka Drzewie­
ckiego i Józefa Szymańskiego.

W niedzielę, o godz. 12 w południe, ku 
uczczeniu setnej rocznicy urodzin Juliusza Sło­
wackiego, „Poranek uroczysty" staraniem ko­
mitetu.

W niedzielę, o godz. pół do 4 po połu­
dniu, „Mazepa", tragedya w 5 aktach Juliusza 
Słowackiego.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem, 
po raz drugi, „Halka", opera w 4 aktach Sta­
nisława Moniuszki.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie.
Wtorek, „Balladyna", tragedya w 5 aktach 

J. Słowackiego. Występ M. Tarasiewicza.
Środa, „Wesele", dramat Stanisława Wy­

spiańskiego. Ceny zniżone.
Czwartek, „Sen srebrny Salomei", dra­

mat w 5 aktach J. Słowackiego. Występ M. 
Tarasiewicza.

Piątek, „Kordyau", poemat dramatyczny 
J. Słowackiego. Występ M. Tarasiewicza.

Sobota, „Romeo i Julia", tragedya w 5 
aktach Szekspira.

Niedziela po południu, „Wielkie Bractwo", 
komedya w 3 aktach A. hr. Fredry.

Niedziela wieczorem, „Judyta", tragedya 
w 5 aktach F. Hebla.

Poniedziałek po południu, „Młynarz i 
jego córka", dramat w 5 aktach F  Raupacha.

Ograbienie obraza

i w  Częstochowie.
W nocy z soboty na niedzielę doszły 

3 Lwowa krótkie, zwięzłe depesze o święto- 
radztwie spełnionem na Jasnej Górze. Ogło- 
ły je wczorajsze ranne ddenniki, a wraże- 
ie, jakie ta wieść wywarła, jest jednym wię 
jj dowodem kultu dla częstochowskiego wi- 
jrunku Cudownej Panienki w całem polskiem 
rałeczeństwie. I  istotnie, aczkolwiek na ob- 
laraeh ziem dawnej Rzeczpospolitej istnieją 
brązy Matki Boskiej ogromną czcią otaczane* 
3 wyliczymy choćby: ostrobramski, tyneński, 
amienieeki, berdyezowski i lw ow ski,> izeru- 
ek częstochowski stawiano od wieków na 
aczelnem miejscu, u jego ołtarza szukały 
>rocznie setki tysięcy pątników ukojenia i 
aciechy. Wiadomość też o świętokradzkim 
ibunku szarpnęła do głęhi wszystkie serca 
olskie, a myśli wszystkich pobiegły do J a ­
rej Góry, gdzie 0 0 .  Paulini, stróże narodo- 
ej skarbnicy, stanęli odrętwiali z przeraże- 
ia i zgrozy, zkąd korespondenci rozsyłali 
ajsprzeczniejsze wiadomości.

Według pierwszej, dokładniejszej infor- 
sacyi, przesłanej do Krakowa, niewyśledzeni 
etychczas sprawcy skradli z obrazu słynną 
rkienkę, dalej korouę, oraz rozliczne wota 
iwieszone na obrazie.

Sam obraz Matki Boskiej został silnie 
szkodzony. Zniszczenia tego dokonano pod­
paś rabunku. Mianowicie stwierdzono, że 
loczyńcy, chcąc dostać się do obrazu, umie- 
zczonego dosyć wysoko, posługiwali się po- 
obno wysokimi świecznikami kościelnymi i 
imi obraz silnie uszkodzili. _

Dewastacyę— jak przypuszczają — sPeł" 
iono w godzinach porannych.

Podejrzenie zwraca się przeciw dwu 
lężczyznom, którzy w nocy z piątku na so- 
otę nocowali w klasztorze i opuścili k laszor 
liędzy godz. 4 a 5 rano. Tak wczesne ic 
-ydalenie się z klasztoru zwróciło uw ge 
dźwiernego, który też początkowo nie c cia
•h wypuścić, tłumacząc,'że jest to przeciwne
wyczajom. Gdy ci jednak domagali się na- 
irczywie wypuszczenia, odźwierny u a -ię 
o jednego z zakonników z zapytaniem, co 
ia zrobić. Zakonnik przy puszczaj owi
lężczyźni zmuszeni są zapewn -
Ł y r o i  do w esem .go  odjazdu, p o lec i  o-

” ort „ b , r. ' I  E Ł  —  P« * " " » ■

° ŚOlt T d d d o « “ ”d »  -  m i e  . l e  na-
rafiono. Władze policyjne, zawiadomione o 
akcie, rozesłały natychmiast depesze urzę- 
owe w różne strony, a zwłaszcza do stacyj 
ogranicznych, z poleceniem przeprowadze- 
ia ś c i s ł e j  rewizyi u przejeżdżających przez

Według dalszych informacyj z Często­
chowy, liczba wotów i kosztowności, skra­
dzionych na Jasnej Górze, nie da się na ra ­
zie sprawdzić, gdyż wobec ogromu ciosu, 
który tak nagle uderzył w ten „skarbiec na­
rodu polskiego", w klasztorze jasnogórskim 
zapanowało takie przerażenie, iż wszyscy po­
tracili głowy.

Także wysokość szkody może być do­
piero później obliczona. Grabież spostrzeżo­
no podczas prymaryi, obchodzonej z wielką 
okazałością wśiód tonów orkiestry i śpie­
wów. Wrażenie po stwierdzeniu świętokradz­
twa było wprost straszne.

O ograbieniu obrazu zawiadomiono n a ­
tychmiast Warszawę, a ztąd władze zawia­
domiły telegraficznie wszystkie pograniczne 
punkty z poleceniem rozwinięcia kontroli nad 
przejeżdżającymi.

Wkrótce po stwierdzeniu grabieży w 
Częstochowie obsadzono całe miasto wojskiem 
i rozpoczęto rewizye, ale mimo usilnych po­
szukiwań, dotąd nie zdołano sprawców wy­
kryć.

Według późniejszych relacyj, do godz. 
12 w nocy w sobotę, śledztwo w klasztorze 
Jasnogórskim wykazało, że z cudownego o- 
brazu skradziono sukienkę wysadzaną perła­
mi, wśród których trzy odznaczały się nie­
zwykłą wielkością, dalej nader cenną koro­
nę. brylantową z głowy Matki Boskiej, oraz 
małą koronę brylantową z głowy Dzieciątka.

Z cenniejszych wotów zrabowano 15 
złotych zegarków, z tych 10 ze złotemi ay- 
wizkatni, 8 grubych złotych łańcuszków, 10 
złotych mniejszych łańcuszków, 4 bicze na j­
czystszych pereł, 5 biczów pereł grubszego 
gatunku, 4 bicze pereł drobniejszych, 20 wo­
tów szczerozłotych, 50 pierścieni z brylan­
tami, wiele pierścieni z innymi drogimi ka­
mieniami, oraz wiele innych rozmaitych 
wotów,.

Śledztwo wykazuje, że sprawców mu­
siało być kilku, gdyż jednemu człowiekowi 
bez pomocy byłoby trudno przedostać się do 
ołtarza drogą, którą wykazują ślady; zwła­
szcza niemożliwe byłoby jednemu człowieko­
wi przedostać się przez okienko z głównej 
nawy, po wyjęciu szyby, do galeryi kapli- 
cznej.

Sprawcy byli dobrze obznajomieni z 
rozkładem miejsca, gdyż —  jak wskazują 
ślady — działali bardzo pewnie i systema­
tycznie i nie spieszyli się.

Po odkryciu grabieży na ołtarzu za­
uważono przewrócony pulpit, mszał leżał 
obok; obrus był wygnieciony stopami. Z ga­
leryjki na ambonę zwieszał się sznur z wę­
złami, pozostawiony przez złoczyńców. Za­
słona cudownego obrazu była podniesiona i 
podparta dwiema świecami. — Część wotów, 
porozrzucana, leżała u stóp obrazu.

Przypuszczają, że sprawcy opuścili Czę­
stochowę w ciągu dnia, wyjeżdżając albo ku- 
ryerem, albo pocięgiem osobowym w stronę 
Granicy; pasporty mieli prawdopodobnie za 
wczasu przygotowane.

Z Warszawy przybył do Częstochowy 
naczelnik policyi śledczej z kilkunastu agen­
tami.

Koło kościoła gromadziły się przez cały 
dzień tysiące pątników, pełne rozpaczy z po ­
wodu świętokradzkiego czynu. Wszędzie sły­
chać płacz i lamenty.

Sprawcy dostać się mieli do wnętrza 
kościoła przez okno w przedsionku przy ka­
plicy św. Antoniego. Z przedsionka do głó­
wnej nawy kościoła wiodą drzwi dębowe, 
które rozsuwają się i nie są zamykane. Otóż 
sprawca drzwi te rozsunął i wtargnął do ko­
ścioła. Tu po rusztowaniach, stojących z po­
wodu restauracyi wnętrza kościoła stale przy 
ścianach, dostał się na mały chór, gdzie wy­
jął okno, wychodzące na schody i krużganek, 
wiodący na wielki chór kaplicy cudami sły­
nącego obrazu — a dostawszy się tą drogą 
na wielki chór kaplicy, po linie spuścił się 
na ambonę. Następnie przedostał się przez 
balustradę i żelazną kratę, oddzielającą pre- 
zbiteryum kaplicy od części nawy przezna­
czonej dla wiernych i w ten sposób dotarł 
do ołtarza. Tu wydrapał się na cyboryum, 
wywracając świece i uszkadzając jeden świe­
cznik, poczem pousuwał na bok srebrne fi­
gury aniołów, stojące na ołtarzu, które mu 
w operaeyach przeszkadzały. Następnie przy­
stąpił do podnoszenia ciężkiej srebrnej zasu­
wy zamykającej cudowny obraz. Złoczyńca 
musiał rozporządzać wielką siłą fizyczną, lub 
musiał mieć spólnika, z pomocą którego zdo 
ła ł  ciężką zasuwę w górę odsunąć. Aby za­
suwa nie spadła, podparł ją dwiema grubemi 
woskowemi świecami, które jeszcze rano za­
stano na miejscu. Również i lina, po której 
sprawca spuścił się z chóru do kaplicy, do 
południa z chóru zwisała.

Policya podjęła natychmiast śledztwo, 
którego wynikiem było mnóstwo rewizyj po 
hotelach, domach zajezdnych i w samym kla­
sztorze, w którym zawsze kilkudziesięciu pą­
tników znajduje nocleg. Rewizye do wieczora 
nie dały żadnego rezultatu.

Równocześnie zawiadomiono władze g ra ­
niczne o wypadku.

Wieść o ograbieniu cudownego obrazu 
lotem błyskawicy obiegła Jasną  Górę i mia­
sto Częstochowę. Klasztor jasnogórski obiegły

od rana tysiączne tłumy ludności i pątników, 
Którzy z powodu uroczystości nabożeństwa 
różańcowego w kościele na Jasnej Górze, w 
znacznej liczbie z dalszych okolic do Często­
chowy przybyli. Z niecierpliwością oczekiwano 
wiadomości z wnętrza zamkniętego klasztoru. 
Gdy o godzinie 12 kościół dla publiczności 
otwarto, niezliczone tłumy ludu weszły do 
świątyni, a widok, jaki przedstawił się wszyst­
kim, wywarł wstrząsające wrażenie. Cały ko­
ściół rozbrzmiał jękiem i lamentem.

Według pewnych poszlak, grabieży do­
puścić się musiał ktoś z noolegujących kry­
tycznej nocy w klasztorze, dokładnie z roz­
kładem wszystkich zabudowań kościelnych i 
klasztornych obznajomiony.

Policya miała aresztować, jako podej­
rzanych: jednego z muzyków kościelnych i 
jednego śpiewaka.

Kradzież, według przypuszczeń, dokona­
na została po północy między godzinami 2 
a 4.

*

W K u ry  er ze W arszaw skim  czytamy: 
Wartości zrabowanych kosztowności ocenić 
na razie nie można nawet w przybliżeniu.

Obok rzeczywistej wartości złota, dya- 
mentów i drogich kamieni, przedmioty zrabo­
wane przedstawiają niezwykłą wartość histo- 
czną.

Zrabowana sukienka perłowa (na aksa­
micie zielonym) jest jedną z trzech sukien, 
zrobionych na uroczystość koronacyi św. o- 
brązu w r. 1714 przez braciszka zakonu, Ma­
karego, złotnika z powołania. Oceniano ją  
podobno na półtora miliona rubli.

Pomiędzy w otam i, obraz zdobiącemi, 
były wota, ofiarowane w r. 1635 przez króla 
Władysława podczas jego choroby, i wiele 
innych wotów królów, magnatów i ludzi za­
możnych, którzy od wieków nadsyłali koszto­
wności do ozdobienia obrazu cudownego i ka­
plicy.

Dwie korony brylantowe, koronujące 
głowy Matki Boskiej i Pana Jezusa, posiadają 
również wartość milionową.

Obraz cudowny drogimi kamieniami, w 
kształcie promieni, przyozdobił pierwszy król 
Władysław Jagiełło w r. 1431, po odebraniu 
go łupieżcom, którzy w r. 1430 złupili ka­
plicę i uwieźli obraz, szablą go uszkodziwszy.

Korony, zdobiące obraz, są darem Pa­
pieża Klemensa XI., który wskutek starań 
króla Augusta II. polecił nuncyuszowi swemu 
dopełnić uroczyście aktu koronacyi obrazu i 
w tym celu podarował z Watykanu dwie o- 
zdobne korony do obu głów.

Dzisiaj w południe otrzymaliśmy z Czę­
stochowy następującą depeszę:

S z k o d ę  o c e n i l i  z n a w c y  t y l k o  
n a  100.000 r u b l i .  O b r a z  n i e u s z k o d z o ­
na y-

Pamiątki historyczne, sukienka brylan­
towa i inne cenne przedmioty przechowywa­
ne są w skarbcu i dzięki temu ocalały. Po­
zostały również glorye, srebrne wota na oł­
tarzu w kaplicy i na ścianach.

Czterech podejrzanych aresztowano w 
Herbach.

szczęśliwego wypauKu. ixa jeanym z ouiam- 
ków bomby znaleziono wyryte słowa „Z a 
F e r r e r  a".

=  Z Madrytu donoszą, że Rada ministe- 
ryalna postanowiła, aby w o j s k a  h i s z p a ń ­
s k i e  n a  R i f i e  nie posuwały się naprzód, 
lecz obwarowały zajęte już pozycye.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ

=  Jak  dzienniki budapeszteńskie do­
noszą, p r o g r a m  w o j s k o w y  hr. A n d r a s- 
s y ’e g o  składa się z następujących punktów:

1. samoistna armia honwedów, przy- 
czem samoistność ma być dobitnie zaznaczo­
na. Sanooistność ta jednak nie może odebrać 
węgierskiej obronie krajowej charakteru czę­
ści składowej wspólnej a rm i i ;

2. nadanie ministrowi honwedów sa­
moistnego zakresu działania;

3. zupełna równorzędność w emblema­
tach ;

4. zaprowadzenie węgierskiego języka 
urzędowego w węgierskich pułkach, co je ­
dnak ma wejść w życie dopiero po przepro­
wadzeniu nowej ustawy o szkołach ludowych. 
Oo do tego punktu wszakże zauważają, iż w 
kwestyi językowej żądania nie idą aż do ję ­
zyka pułkowego, lecz odnoszą się tylko do 
żołnierzy władających jedynie węgierskim ję ­
zykiem, by oni mogli osięgać stopień podo­
ficerski; jest to raniej, niż język pułkowy.

=  Wedle doniesień N ordd. Allg. Ztg. 
sekretarz stanu w urzędzie sprawiedliwości 
dr. N i e b e r d i n g  idzie w stan spoczynku.

=  Kardynał sekretarz stanu ks. Me r -  
r y  d e l  V a l  otrzymał z okazyi swych imie­
nin własnoręczne pismo Ojca św., podno­
szące zasługi jego. Prócz tego otrzymał ks. 
Merry del Val liczne depesze z życzeniami 
od osób ze sfer dyplomatycznych i innych 
wybitnych osobistości.

=  Sesya D u m y  r o s s y j s k i e j  otwar­
ta została w sobotę po południu.

=  Stan zdrowia króla M a n u e l a  p o r ­
t u g a l s k i e g o  polepszył się do tego sto­
pnia, że mógł on już wstać z łóżka.

W Saragossie wybuchła bomba przed 
budynkiem głównego urzędu podatkowego, 

i Wybuch nie pociągnął za sobą żadnego nie-

Śofia, 25 października. Król Ferdynand 
wczoraj wieczorem wyjechał do Serbii, celem 
wycieczki w góry Kopayny. W Kruszewaeu 
powitał go następca tronu Aleksander.

Belgrad, 25 października. Pobyt króla 
Ferdynanda bułgarskiego w Serbii uważać 
należy jako zapowiedź oficyalnych odwiedzin 
w Belgradzie. W kołach politycznych spo­
dziewają się, że gabinet Pasicza zdoła przy­
wrócić serdeczne stosunki z Bułgaryą.

Madryt, 25 października. Tu, oraz w 
Saragossie i Bilbao odbyły się publiczne de- 
monstraeye przeciw polityce poprzedniego ga­
binetu konserwatywnego. Wypadku nie było.

Zjazd w Racconigi.
Racconigi, 25 października. Przy wczo­

rajszym obiedzie galowym król włoski wzniósł 
toast, w którym z radością powitał cara jako 
gościa Włoch, gdyż odwiedziny cara umocnią 
szczerą przyjaźń i ustalą zgodność celów, łą ­
czących oba domy, rządy i kraje. Wspólność 
interesów i uczuć sympatyi, jako odżyła wo­
bec czynów, pełnych poświęcenia, mężnych 
rossyjskich marynarzy podczas ostatnich nie­
szczęść, jakie nawiedziły Włochy, sprawiły, 
że Rossya i Włochy zbliżyły się ku sobie. 
Narody rossyjski i włoski poznały się i po­
trafiły się ocenić, a ujawniły to w dziele, 
jakiego dokonały z innemi mocarstwami ce­
lem utrzymania pokoju. Król oświadczył da­
lej, że ufa silnie, iż współdziałanie zdoła 
utrzymać i umocnić dzieło pokoju, to dobro­
dziejstwo dla obu narodów. Następnie raz je­
szcze dziękował za odwiedziny, wyraził ubo­
lewanie, że carowa, której życzy zdrowia, 
nie mogła przybyć i wzniósł toast na cześć 
cara, na chwałę jego rządów, na pomyślność 
carowej Maryi Fedorówny i earowej Ale­
ksandry Fedorówny i całej rodziny carskiej, 
oraz na pomyślność i wielkość Rossyi. Ka­
pela zaintonowała hym n rossyjski.

Gar Mikołaj odpowiedział w języku fran­
cuskim, że serdeczność, z jaką go powitano, 
cieszy go szczerze. Odwiedziny te wypłynęły 
z serdecznego pragnienia, dawno już żywio­
nego. Ubolewał, że stan carowej nie pozwo­
lił jej przyłączyć się w tej podróży.

Dziękował za odwiedziny, jakie król 
włoski złożył w Peterhofie, a które zacho­
wuje w najmilszej pamięci. Sympatyczne 
przyjęcie, jakie znajduje we Włoszech i wspól­
ność zapatrywań i interesów łączących oba 
domy, rządy i kraje, odpowiada szczerej przy­
jaźni i żywemu współudziałowi, jakie Rossya 
brała w nieszczęściu, które nawiedziło Wło­
chy w ostatnim roku, a echa tych uczuć, 
jakie odbiły się we Włoszech, są jawnem 
świadectwem sympatyi, łączącej oba narody. 
Car żywi silną ufność, że rządy starać się 
będą skutecznie utrzymać tę sympatyę i 
że przez współdziałanie, oparte na wzaje- 
mnem zaufaniu, nietylko osiągną zbliżenie 
się Włoch z Rossya, co leży w obopólnym 
interesie obu krajów, lecz także przyczynią 
się do utrzymania pokoju. Gar wzniósł toast 
na cześć króla, królowej Heleny, królowej 
Małgorzaty, całego domu, oraz na wielkość 
i pomyślność kraju. Orkiestra zaintonowała 
włoski hymn.

Paryż, 25 października. Minister spraw 
zagranicznych Pichon wyjechał do Modane, 
gdzie przedstawi się carowi Mikołajowi.

Racconigi, 25 października. Po obiedzie 
galowym obaj monarchowie odbyli cercie, 
poczem wraz z książętami i księżniczkami, 
oraz z ministrami udali się do zamku, gdzie 
wysłuchali koncertu. Wzięły w nim udział 
wybitne siły artystyczne, między innemi Ma- 
seagni.

Rzym, 25 października. Wczoraj po 
południu gmaehy były iluminowane na cześć 
cara.

Paryż, 25 października. Osobny spra­
wozdawca Echo de P aris  w Racconigi donosi, 
że podczas zjazdu monarchów omawiano kwe- 
styę kreteńską. Można przypuścić, że udało 
się usposobić Włochy przyjaźnie dla in tere­
sów greckich. Także projekt kolei Dunaj- 
Adryatyk poruszono, a z wykonaniem jego 
czekać należy tylko do pomyślnego zwrotu 
w stosunkach politycznych.

Paryż, 25 października. Minister spraw 
zagranicznych, Pichon towarzyszyć będzie ca­
rowi aż do Obambery, poczem wróci do 
Paryża.

Odpowiedsi&lny redaktor:
A i . s  ss. I  r  « « i  » v  ! # «  k



MAGAZYN FUTER
JULIAN A  SOLIKA
CUHIEBNI4

pod

„Wozem Drzymały“
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

przedtem Pf Mroziński poleca na sezon zimowy wszelkie gatunki futer, damskie i męskie
I ' I C? k" -I#* A P ° ^ ug najnowszych fasonów oraz kolie, czapki i zarękawki. Żakiety 

WG LWOWIG, Ul. bODiBSKlBtJO 4. damskie z baranków krymskich, źrebiąt, astrachanów oraz materye 
Cenniki gratis i franko. najnowsze na wierzchy w największym wyborze. Ceny umiarkowane.

poieca najlepszą KAWĘ, ClAóTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej.
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio

6

WŁADYSŁAWA PODHAŁIGZA
Lwów, ul. Akademicka i. 5,

( o b o k  M agazyn u  Wraych S o ł ia y e r ó w )

NADESŁANE,

SwaMa clioról) wenerycznych i sKómycli 
Dr. B. RENTSCHNER

Lwów, ul. Krakowska 20, I. piętro.
Schorzenia przewłoczne, nieudolność, 
Kosmetyka (usuwanie włosów z twarzy 

i brodawek) 
od 2 —5 po południu.

Dom bankowy i kantor wymiany

Sokal i Lilien
przeniósł biuro swe

napowrót na róg ul. Hetmańskiej 
i Kilińskiego

do nowo zbudowanej kamienicy.

Komitet obchodu se tn sj rocznicy urodzin J. S łow a­
ckiego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publiczności 
z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo­
wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Niemojowskiego we Lwowie.
Częśó dochodu z rozsprzedaźy tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niezem się n ie różnią od een innych 
papierów, przoto P. T. Publieznośe zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku przy­

czyni się do wystawienia pomnika poecie.
Papier Słowackiego jest do nabyeia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wineyonalnyeh, a gdzie by go nie było, zwróeie się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 

we Lwowie.

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Romanowicza 1. 10, u Michała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo­
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi- 

nistracyi naszego pisma.

WILLA
w  Zakop anem

0 kilkunastu pokojach, kilka werandach
1 balkonach, na jednej z głównych ulic, 
z obszernym placem i ogrodem, z całem

urządzeniem (także na zimę)
do sp rzedan ia .

Bliższa wiadomość w redakcyi »Ga­
zety Lwowskiej*, (od godz. 13—3).

Zm iana loka lu !
Bogumił Pipkel,

optyk i mechanik przeniósł swój magazyn z ul. A ka­
demickiej 1 6, na ul. Akadem icką 1. 3 we Lwowie 
naprzeciw magazynu dywauów W. Adamskiego i po­

leca okulary, ewikiery i t. p. artykuły optyczne.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 25 października 1909.

Hotel George’a.
PP. dr. G. Bielański z Krakowa, J .  

Prinz z Budapesztu, A. W eissm ann ze Sta- 
rzysk, S. Tokarski z Glinian, B. Sederholn 
z Szweden.

Hotel Europejski.
PP. F . Faliszewski ze Sanoki, J .  Ga­

liński z Rawy ruskiej, J. Czerwiński z Kra­
kowa, H. Baltinester z Czerniowiec, K. L i ­
piński z Cewkowa.

Hotel Stadtmullera.
PP. E. Puchalski z Dworek wielkich, 

S. Pawłusiewicz z Łąki.

C E N H I K  

lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej,
Lwów, dnia kg października.

I. Akaye aa sstukę.
Banku hip. gal. po 800 zł. (400 kor.)
Banku gal. dla handlu i prsem.

Ko
po zł. 800 (400 kor.) . 
u . Lwów-CJzern.-Jassy po 800 
zł. w. a. w srebrz* (400 kor.) 

Fabryki wagonów w Sanoku przed­
tem Lipińskiego po 500 kor. .Lipińskiego po

11. Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.

.  .  .  A1/, pr. ,  .los w 50 1.
_ „ „ 4 pro. .601. po 800 k.
I kra 41/, pr. .  los w 51 1.
.  .  4 pr. „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­
sza e m is y a ) ................................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.
ios w 41‘/> l a t ...........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

D l .  Obllffi za 100 kor.

GaL funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (8 *m.)

41/, pr. (8 em. j  
4 pr. (4 em.)
?r-
po 800 kor.

Kol. lokalne dtto 4 
Pożyczki kr. 4 pr.

i  roku 1898 ................................
Psżyeska « .  Lwowa 4 p r . . . .

„ 4 koaweu.
* sskelna kraj. 4 pr. z 

r. 1908 . . . . . .

IY. Lasy.
l i .  Krakowa po ał. 80 (40 kor.)

Y. Manaty.
Dukat cesarski . . . . .
80 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskicb srebrnych 

» „ „ papierowych
109 marek niemieckich

płacą (żądają
walutą koroc.
K h K h

o28 — 638 —

402 - 412 -

567 - 566 —

410 - — —

109 70 110 40
o 99 10 99 80
K 93 60 94 31
« 100 - 100 70
« 94 4C 95 10
«'

-a 96 - — —
•

96 — _
93 30 94 -

■
N
• 97 20 97 90
m, 101 - 101 70
■
M 99 70 100 40

93 20 93 90
w 93 20 93 90
•

93 70 84 40
90 80 91 50
98 - 93 70

94 - 94 70

115 - 121' -

11 32 11 40
19 05 19 Só

*63 - 256
254 60 256 5f
? 17 50 117 90

K am  giełdy wtodwitoMaj,
Dnia 83 października 1909

A. O fó lay  dług jsaastw a. ;*,tsw*
Jednolity dług państwa w banknot 

szaj-listopad ^4 70 .4-‘łO
styeień-lipieo J4 60 4 80

Jednolity dług państwa w *?ebr»« 
lnty-sisTpisn 9 75 97-9;
kwiooień ie- —

żądają

lt>b-8iś 
256 -  
3 1 8 -- 
S18- — 
291 25

noronowa waluta. płacą
Losy z roku 1854 po 850 zł. mk. 3 2  pr. —•—

,  ,  1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 164-85
.  .  1860 po 100 zł. 4 pr. 848 -
„ „ 1864 po 100 zł. . . 314- -
„ „ 1884 po 50 zł. . . 3 1 4 -

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 288 25

B . D łu g  p aństw a  (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.......................................11610 llb '30

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr.......................................  94-70 94 90

€ . Obligraeye kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Koi. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5 %  pr. (ostemp. akeye) . . . . 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/, p r ....................................
Kol. Karola Ludwika po 800 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. 

>„ oln* od podatku 4 p r....................

96-50 

1 1 4 -- 

452 60 

118-60 

9460 

94-80

O bllgaeye piorwsjsańatwa (kolejowe).

96-50 

1 1 6 -  

454-~  

118 60

96-dO 

85 60

w złoci* za 200 zł, 5 pr. . . .  
Kol. Czeskiej zaoh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r......................................
Kol, Czeskiej smisa z r. 1895 za 400

kor. 4 p r . ..........................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em

z r. 1886, 4 pro.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

i  r. 1887, 4 prc. ( s r .) .....................
Kol. północnej ets. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pro...........................   .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

u r. 1891, 4 pro.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda sm.

s r. 1388, 4 pro.................................
Kol. północnej ciem Ferdynanda om  

*  t . 1804, 4 pro. . . . .
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor, 4 p r........................................   .
Kol. |-»hs, Karola Ludwika 4 pr. . 
Koi, ’,woweko-<w*r»,-)«Mkisj * rokz

MM 4 f g ........................
pfJS Ar«yxs. Budolf# (SnlsksMmer- 

g*M er. marok 4 pr.
.HOf-Mt

j.A-;. <-saiŁ s* 1.00 -i a f i
w tor, i  f>;

ł o i  f i -  rugfel Olsy 4 prc 
;.“OŻ »r»w "i 00 ii , 2071 łoi

1 0 3 - 1 0 4 --

95-75 9675

95-60 96-50

97-85 97-86

9730 98-30

97-25 98-26

93- - 9 7 - -

93-50 07-CO

96-10 m c

96.90 96-85

9i-50 94-50
94 65 95-60

94-50 95 60

i f.5-65 U 6 65
A; A ■ .

100 •,lW-S->

145- - i 49 ■
s-1! _ -
*10-*5 i U  -i-

Koronowa waluta p<acą

S5. O bligacja  indum nlsaeyjnu.
Kroacyi i S ł a w o n i i ................................. 94-—
Węgier za 100 zł. 4 p r.......................93 —

F. Innu publiczne pożyczki.

95-- 
93 -

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poż. kraj. Bukowiny i  r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r................................
Bukowińskie obi. propinacyjne los

za 100 zł. 5 p r...................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 
Gal. obi. prop. z roku 1889 t  pr. . 
Pożyczka m iasta Lwowa i  r. 1896

4 p r.......................................................
R esta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p r . ..........................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. - 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. Listy nastawna. Oblig. hipot. ;
Cza 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 i. 41/, pr. 
Lustr. zakł. kr. .dem. los w 50 1 4,pr.

„ ,  obi. prem. z r. 1880 3 pr.
» .  .  h 1839 3 pr.

Buków. zakł. kTed. ziem. ios 5 pr.
» « * h >. 4 pr.

Gai. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
,  ,  .  .  1°* 5<> 1. 41/, pr. . .
,  n m n M 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
.  .  ,  .  4 pr. Ios. 41 lat

„ 4 pr. stare . .
Banku kraj. dla Gaiieyi Lodomeryi 

41/, pr. 61*/, lat zwrotne . . . 
Banku krajowego oblig. komun. % 

emisya 42 la t 4l /B pr. . . . . .  
Banku kr. losy 57 '/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austio-węg. banku 50 la t 4 

„ „ 59 la t w.

102-—

93-30 94-30

100-10 101-10 
93-35 94-36
96 90 97-90

90-40 91-40

04-76 1C0-75 
203-80 204 80

listy  dłużne

100 50 10150
94-75 96-75

233 - 283 —
265 59 27110
101-26 102-26

9 4 - - 9 6 - -
109-66 110-65
09-35 99-75
93-75 84-75
9325 94-25
»&•-- 96-40
95-70 96-70

1 0 0 - 10050

99 75 100-76
93 35 9435
98 — 98-90
98-25 90-26

JŁ  O bligsey* z prawem pi#rw*»*ńeśwa 
aa 100 zł. nom.

Tew. żegl. par. po Dunaju sa 400 i
10 000 m. 4 pr.................... . . . 113-60 114-60

Tow. żegl. par. po Du». Em. r. 1886 pr. 113-40 11440
Kolej Lwow-Csarsi.-Jasay s r, 1884

za §00 i ł .............................................. 88-16 89-15
Kolej Lwów-Cssern s t . 1884 na SM-

r,ł. 4 pr. . . . . . . . . 9435 05 35
GaL kul. lek. w scim . sa 100 sł. 4 pr ....
Węg «*!. śc«L *».. ? B7-& sa 209 ł? 4 pr iJfO-80 (01-80

-»S

< *: .i \i i p. Si a a s w. % .

a> 'a ^ ̂  >9 * W Sa U .ił. 2 fr , KUri; 6 s} -.- 2! 45 34-45
Zauład tred  dla aaad> i pr*** ifW*. 51* - 54 < -
Ci.ie.rv 40 si m k 171 ~ 1 8 1 -
!J >4y<ir,k» miasta lasOruau 30 sł 16 -
■'..oMi'- K r*lt0Wi>, *0 U 1! 35} 123 S-0

V fi ą wtsf. ł -L? V-'~ %i 78 5 " 84 KO

Koronowa waluta. płacą żądają
Palfy 40 zł. m. k. . . . . . . 2*0 -  230 -
Ozerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . . 56 76 60 75
Ozerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 34 76 38 76
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. . 67 60 73 50
Salma 40 zł. m. k ......................................275 — 285 —
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł. . 112 — 122 —

K . Akeye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 305-50 306 50 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . , 3476 — 2478 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 657- -  668- — 
Węg-. Banku kredyt. 200 zł. . . . 767 50 768 50 
Doino austr. tow. esk. 400 kor. . . 629 — 632 —
Galio, banku hip. 200 z ł.....................  628-— 631 —

.  ,  dla nan. i przem. 200 zł. 405 - 410 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 487 25 488 25 

.  Austrc węg. 1400 kor. . . . 1773 — 1783 — 
n Związku (Unionbank) 200 zł. 672 — 573 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248 50 249 50 
Zim osteńska banka 100 zł. . . . 246-— 247*40

L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. k >1. lok. akc. pierw. 200 zł. . 450 — 460 —
,  ,  » akoy* zakład. 200 zł. 410 — ------

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5300-— 5320 -  
Kol. Lwów-Bełzea (akc. pierw.) 200 zł. s w — 406 ■■■■ 

.  Lwów-Gzem.-Jassy 200 zł. . . 558 — 560 20 

.  Lw ów -K ieparó w -Jaw orów  lok.
400 kor..................................................  330 -  3*0 -

Austr. Tow. źegl. na Dunaju 500 sł.m k. 1046 — 1065 —

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w B rh i 100 zł. 760 — 764-— 
Galie, karpacki* naft. tow. 500 kor. 766-— 766 — 
Austr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 726 25 727 25 
Prag. tow. Żelazn przem. 200 zł. . 2826 — 2635' — 
Sehodniey 500 kor. . . . . . .  638 — 544 —
Tureok. zars. tytoniu rf. 509 franków 368 — 362-— 
TrifaiL tew. kop. węgla 76 zł. . . 304 -  606 —

M. W e k s l e .

B eriis  sa 100 marek 5 pr. ; _  _
Londyn sa 10 funt. szt. 4 pr. . 240-80 24( 10
Paryż za 100 franków . . . .  i,v45 96 b0
Petersburg za 100 rmbJi 5£/B pr — — ■— 
Niemiecki* banki . . .  117 65 117-85
Włoskie b a n k i .......................... 94-937, 95 12V,
F iS K n sije  b a n i5. . , — -------------

be*Ai . 96-321/, 96 471/,

V- *  i  ! « » f .

Jukat oasarsiJ 11 37 41
Austr -ws-g 8 g«;d •»•»»*» —
W-frsB;ówb» 19-la1/, 19'16‘ł,
SO-markówirs 23-63 2356
Roasyjski półlmperyał — - -
Niem banknoty za 100 marek 117 60 117 80
Włoski# banknoty za 100 lir 94 76 95-06
BwM* 2-56 3-56

« ©  m  m. m  m  'm  m. W  w  m  mę m b

Licytacye.
L. cz. E. 1105/9 (6) (10531 3 - 3 )

Zobowiązana niewiadoma z mie.jsea po­
bytu Marya Bojko do rąk kuratora dr. Fiil- 
lenbauma.

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Hrynia Hubosza w Bołszo- 

wcach, odbędzie się dnia 15 listopada 1909 
o godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9, licytacya re ­
alności lwh. 516 ks. gr. gm. kat. Bołszo- 
wce wraz z przynależnościami wedle proto­
kołu ocenienia z dnia 7 września 1909 1. cz. 
E . 1105/9 (3).

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na  2210 kor., przynależności 
zaś na 15 kor.

Najniższa cena wynosi 1483 kor. 32

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, może każdy mają­
cy chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­

wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k̂  Sąd powiatowy, Oddział II.
Bołszowce, dnia 6 października 1909.

L. cz. E. 151/8 (88) (10520 8— 8)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie 
się dnia 29 listopada 1909 o godz. 10 rano 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
16, licytacya dóbr Siedliska objętych lwh. 
915 ks. gr. dla większych posiadłości c. k. 
sądu obwodowego w Przemyślu, zobowiąza­
nego dr. Józefa Aleksandra Hibla własnych

wraz z przynależnościami, składającemi się 
z budynków gospodarczych.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
ćyę jest ocenioną na  203.660 kor., zaś przy­
należności na  56.712 kor.

Najniższa cena wynosi 173.581 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone



Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe­
cnie już istnieją, bądź w toku postępowania li­
cytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 11 października 1909.

L. 18.458/09 _ (10557 2— 3)
Obwieszczenie licytacyi.

0. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w 
Tarnowie, podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że przez publiczną lieytaeyę wy­
dzierżawi się pobór podatku konsumcyjnego 
od wina, moszczu winnego i owocowego w 
okręgu dzierżawnym Wojnicz, w którego 
skład wchodzą miejscowości Wojnicz, Bia­
dolmy, Błonie, Bogumiłowice, Dembno, Gra- 
bno, Łętowice, Łopoń, Łukanowice, Łysa gó­
ra, Milówka, Jaworsko, Perła, Rudka, Suf- 
czyn, Olszyny z Sukmaniem, Wielka wieś, 
Więckowicr, Zamoście z Ratnawą, Wierzcho­
sławice, Ostrów i Wola dębińska w powiecie 
wojnickiego urzędu podatkowego, na przeciąg 
czasu jednego roku tj. od dnia 1 stycznia
1910 do końca grudnia 1910 z prawem mil­
czącego odnowienia na dalszy 2 i 3 rok tj
1911 i 1912 lub bezwarunkowo na 3 lata, 
tj. od 1 stycznia 1910 do 31 grudnia 1912, 
pod następującymi warunkami:

1. Licytacya odbędzie się dnia 8̂  listo­
pada 1909 od godziny 9 rano do godziny 12 
w południe w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo­
wego w Tarnowie, a gdyby się_ sprawa w 
tym dniu nie skończyła, w późniejszym cza­
sie, który oznaczy się później i poda się do 
wiadomości przy licytacyi.

2. Cenę wywołania co do podatku kon­
sumcyjnego od wina, moszczu winnego i mo­
szczu owocowego, stanowi roczna kwota 255 
kor. 75 hal.

3. Do dzierżawy przypuszczca się ka­
żdego) austryackiego obwatela państwa, co 
do k' órego nie zachodzą żadne prawne prze­
szkody. Administracya skarbowa może także 
nieaustryackiego obywatela państwa, co do 
którego nie zachodzi żadna przeszkoda, do­
puścić do dzierżawy, jeżeli go uzna co do 
pełnienia obowiązków dzierżawnych za zupeł­
nie godnego zaufania.

W każdym razie wyklucza się — tak 
od objęcia, jakoteż od dalszego prowadzenia 
takiej dzierżawy — ugodołomnych dzierża­
wców podatku konsumcyjnego, tudzież wszy­
stkich, którzy byli karani za zbrodnię.

*Osoby, które skazane zostały za prze­
stępstwo popełnione z chęci zysku lub za 
takież przekroczenie albo, które na mocy po­
stanowień ustawy karnej za przestępstwa do­
chodowe znajdowały się w śledztwie o prze­
mytnictwo lub ciężkie przekroeanie skarbo­
we i ukarane zostały, albo co do których 
uchylono postępowanie ta rn e  z braku pra­
wnych dowodów, są wykluczone od ubiega­
nia się o dzierżawę przez lat sześć, począ­
wszy od chwili popełnienia przestępstwa, a 
gdyby ta nie była wiadomą od chwili od­
krycia go.

Osobistą zdolność do zawierania kon­
traktu dzierżawy w ogólności, ma osoba ma­
jąca chęć dzierżawienia wykazać się przed 
rozpoczęciem dzierżawy na żądanie władzy 
skarbowej wierzytelnymi dokumentami. ^

4. Kto chce brać udział w licytacyi, ma 
przed rozpoczęciem licytacyi złożyć jako wa- 
dyum kwotę równającą się dziesiątej części 
ceny wywołania w gotówee lub w tutejszo 
państwowych obligacyach, albo też w innych 
efektach wartościowych, które na mocy spe- 
cyalnych ustaw lub przepisów mogą byc 
przez administraeyę skarbową jako kaucye 
przyjmowane.

Wadyum to można także złożyć przez 
ustanowienie hipoteki daj jcej bezpieczeństwo 
pupilarme; należy w tym celu przędło y 
zaopatrzone potwierdzeniem intabulacyi o 
kument ustanowienia hipoteki, najnowszy 
wyciąg z ksiąg gruntowych, i wieizy e ny 
odpis protokołu sądowego oszacowania lpo- 
tecznej realności przedsięwziętego nie a- 
wniej niż na trzy lata przed dniem licy acyi.

Wartość obligacji lub e f e k t ó w  wai o- 
ściowych, obliczy się podług znanego w cza­
sie ich złożenia ostatniego kursu giełdowego, 
jednak nigdy wyżej wartośei imiennej.

Papiery podlegające losowaniu, muszą 
być zaopatrzone wiarygodnem potwierdze­
niem, że nie zostały jeszcze wylosowane. Ko­
m is ja  licytacyjna orzeka, czy Wadyum może 
być p rzy ję te , 'a  od tego orzeczenia niema
odwołania. . . .

Po ukończonej licytacyi zatrzymuje się 
tylko wadyum złożone przez najwięcej ofia­
rującego jako tymczasowy kaucję, reszcie zaś 
licytantów zwraca się złożone przez nich 
kwoty w gotówce lub efekta wartościowe, 
względnie dokumenta dotyczące kaucyi h ipo­
tecznej, i administracya skarbowa udzieli w 
danym ' razie pozwolenia do wykreślenia pra ­
wa zastawu z ksiąg publicznych. Wpis i wy-
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kreślenia z ksiąg pubiicznycn mają licytanci 
uskutecznić własnym kosztem.

5. Przyjmuje się nadaże pisemne.
Takie nadaże, (które podpadają obecnie 

stemplowi na 100 hal. od arkusza) muszą 
jednak być zaopatrzone w wadyum, muszą 
wyrażać ofiarowaną kwotę czynszu dzierża­
wnego tak cyframi jakoteż słowami, i nie 
mogą zawierać żadnego zastrzeżenia, któreby 
z postanowieniami niniejszego ogłoszenia i 
z innymi warunkami dzierżawnymi nie było 
zgodne.

Pisemne oferty mają być ułożone po­
dług następującego formularza:

„Ja  podpisany ofiaruję za pobór poda­
tku konsumcyjnego o d .....................................na
czas o d ............................... d o ...............................
190 . roczny czynsz dzierżawny w kwocie 
...................................kor. . . hal., mówię

i oświadczam, że waruki licytacyjne i dzier­
żawne, którym się bezwarunkowo poddaję, 
dokładnie mi są znane i że za niniejszą na- 
daź ręczę przylegającem dziesigcio procento-
wem wadyum w k w o c i e .............................kor.
. . . hal.

Dan w . . . dnia . . . 190 .
Podpis, stan i mieszkanie oferenta.

Pisemne oferty należy wnosić opieczę­
towane przed licytacyą do naczelnika c. k 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnowie do 
7 listopada 1909 godz. 2 po południu a sko­
ro ustna licytacya się ukończy, zostaną oferty 
te otwarte i ogłoszone.

Gdy się już rozpocznie otwieranie pi­
semnych ofert — przyczem oferenci mogą 
być obecni — nie będą żadne późniejsze 
pisemne lub ustne nadaże więcej przyjmo­
wane.

Z chwilą rozpoczęcia ustnej licytacyi 
pisemne oferty nie będą już więcej dopu­
szczone.

Jeżeli ustna i pisemna nadaż opiewa 
na równą kwotę, natenczas daje się pier­
wszeństwo ustnej nadaży; przy równych pi­
semnych nadażach rozstrzyga losowanie, które 
przedsięweźmie się zaraz na  miejscu po wy­
borze komisyi licytacyjnej.

6. Kto licytuje nie dla siebie, lecz w 
imieniu drugiego, musi się wykazać przed 
komisyą licytacyjną sądownie lub notaryal- 
nie legalizowanem szczegółowem pełnomo­
cnictwem i pełnomocnictwo komisyi wręczyć.

7. Jeżeli więcej osób licytuje w spół­
ce, wówczas ręczą one za wypełnienie przy­
jętych zobowiązań kontraktowych do niepo­
dzielnej ręki, to jest  wszyscy za jednego a 
jeden za wszystkich.

Jeżeli pisemną ofertę wnosi wspólnie 
więcej osób, to musi ona zawierać wyraźnie 
oświadczenie, że oferenci przyjmują na nie­
bie solidarną rękojmię za dokładne w jp e ł ­
nienie warunków dzierżawnych.

Zarazem mają wymienić tę osobę, któ­
ra do zastępstwa spółki wobec władzy skar 
bowej w każdym kierunku będzie uprawnio­
ną, tudzież podać zastępcę tej osoby.

8. Licytacya odbywa się z zastrzeże­
niem potwierdzenia. Akt licytacyi obowiązu­
jącym jest  dla najwięcej ofiarującego z chwi­
lą jego nadaży, dla c. k. administracyi skar­
bowej zaś dopiero od doręczenia potwier­
dzenia.

9. Nabywcę wprowadzi w dzierżawę 
c. k. władza skarbow i z rozpoczęciem pe- 
ryodu dzierżawnego.

Tenże ma na zabezpieczenie swego 
czynszu dzierżawnego złożyć najpóźniej w 
ośm dni po doręczeniu potwierdzenia licyta­
cyi dzierżawy kaucyę równą czwartej części 
umówionego na jeden rok czynszu dzierża­
wnego w jeden ze wskazanych w ustępie 
czwartym sposobów, przyczem złożona przy 
licytacyi jako wadyum kwota wliczona wzglę­
dnie (jeżeli kaucya dzierżawna przez ustano­
wienie hipoteki złożoną została) zwróconą 
zostanie.

10. Czynsz dzierżawny ma dzierż, wea 
uiszczać we wskazanej mu kasie w równych 
miesięcznych ratach z dołu w dniu ostatnim 
każdego miesiąca, a jeżeli ten dzień przypa­
da ńa niedzielę lub święto w poprzedzają­
cym dniu powszednim.

11. Konkretalne nadaże są bezwarun­
kowo wykluczone.

12. Dzierżawca prawa poboru podatku 
spożywczego od wiua, moszczu winnego i 
owocowego obowiązany jest po myśli ustawy 
krajowej z dnia 23 grudnia 1908 Dz. ust. 
kraj. Nr. 146 pobierać dodatek krajowy do 
podatku spożywczego od wina, moszczu win­
nego i owocowego, jak długo dodatek ten 
istnieć będzie i za prawo poboru tego do­
datku krajowego uiszczać 30 prc. czynszu 
dzierżawnego, który za prawo poboru same­
go podatku umówiony został. Zmiana tego 
dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek 
co zmiana taryfy podatku spożywczego.

, ae warunki licytacyjne można prze­
glądnąć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowe­
go w lam ow ie , tudzież w komisaryacie (nad­
zorze) straży skarbowej w zwykłych godzi­
nach urzędowych przed licytacją. Przy licy­
tacyi będą one osobom mającym chęć dzier­
żawienia odczytane.

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego.
Tarnów, 16 października 1909.

z tfoia 26 października 1909

O b w i e s z c z e n i e .
Celem wydzierżawienia prawa poboru 

podatku spożywczego od wina, moszczu win­
nego i owocowego w okręgu dzierżawnym 
Wojnicz na rok 1910 i warunkowo z zastrze­
żeniem milczącego odnowienia względnie 
wypowiedzenia kontraktu dzierżawy na dal­
szy drugi i trzeci rok, lub bezwarunkowo na 
lat 3 t. j. na  czas od 1 stycznia 1910 do 
31 grudnia 1912 rozpisuje się publiczną li­
cytację na dzień 8 listopada 1909 od godzi­
ny. 9 rano do godziny 12 w południe.

Cena wywołania wynosi kwotę 255 
kor. 75 hal.

Oferty pisemne zaopatrzone w 10 prc. 
wadyum w kwocie 26 kor. wraz z uwido­
cznieniem na kopercie uwagi na który okręg 
i na jaki przedmiot dzierżawy oferta opiewa 
można wnosić na ręce dyrektora okręgu 
skarbowego w Tarnowie najpóźniej do 2 go­
dziny po południu dnia poprzedzającego te r­
min ustnej licytacyi.

Kwity kasowe opiewające na kaucyę 
niewygasłej dzierżawy, losy, książeczki kasy 
oszczędności nie będą przyjmowane jako wa- 
dya ani jako kaucye dzierżawne (reskrypt 
Minist. skarb, z 3 grudnia 1901 L. 72.238).

Składający wadyum względnie kaucyę 
dzierżawną w obligacyach mają przedłożyć 
spisy tychże ooligacyj w 3 egzemplarzach po 
myśli reskryptu Minist. skarbu z 17 lipea 
1903 L. 10.067.

Dzierżawca podatku spożywczego od 
wina, moszczu winnego i owocowego, tudziez 
zacieru winnego obowiązanym jes t  po myśli 
ust. krajowej z dnia 23 grudnia 1903 Dz. 
ust. kraj. Nr. 146 pobierać dodatek krajowy 
do podatku spożywczego od wina, moszczu i 
zacieru winnego, tudzież moszczu owocowe­
go jak długo ten dodatek krajowy istnieć 
będzie i za prawo poboru tego dodatku kra­
jowego opłacać ma 80 prc. od czynszu dzier­
żawnego podatku spożywczego.

Zmiana tego dodatku krajowego ma 
mieć ten sam skutek co zmiana taryfy po­
datku spożywczego. Bliższe warunki licyta­
cyjne jako też wykaz miejscowości należą­
cych do pojedynczych okręgów dzierżawnych 
można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego tudzież we wszystkich c. k. nad­
zorach straży skarbowej tutejszego okręgu 
skarbowego.

0. k. Dyrekeya okręgu skarbowego.

Zu Nr. 7758 von 1909 (10512 2— 2)
A w i s o.

Beim Garnisonsspitale Nr. 14 in Lern- 
berg wird am 3 November 1909 eine neuer- 
liche Sicherstellung der traiteurmassigen 
Verkóstigung stattfinden.

Die Offerte haben am Verhandlungs- 
tage samt Vadien bis langstens 10 Uhr vor- 
mittags bei dem vorbezeichneten Spitale 
einzulangen.

Die naheren Bedingungen kónnen den 
beim Spitale und bei der Intendanz des 11 
Korps erliegenden Bedingnisheften dann der 
an vielen Orten affiehierten vollinhaltlichen 
Kundmaehuug entnommen werden.

Von der k. und k. Intendanz des 
11 Korps.

Do liczby 7758 z 1909
A w i s o.

Ponowne zabezpieczenie traktyerskiego 
wiktu w c. i k. szpitalu garnizonowym we 
Lwowie nastąpi dnia 3 listopada 1909.

Oferty i kaucye mają wpłynąć na dniu 
rozprawy najpóźniej do godziny 10-tej przed 
południem do wymienionego szpitalu.

O bliższych szczegółach można się do­
wiedzieć z zeszytów warunków znajdujących 
się w intendanturze 11 korpusu i w wymie­
nionym szpitalu, tudzież z dokładnego obwie­
szczenia, które na różnych miejscach afiszo­
wane było.

Z e. i k. in tendantury 11 korpusu.

L. cz. E. 36/7 (39) (10652/a)
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 października 1909 o godzinie 
9 przed południem odbędzie się w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. II. relicyta- 
c y a : I. połowy realności lwh. 271 ks. gr. 
gm. Niegowce roli 1 h. 71 ar., II. połowy 
realności lwh. 279 ks. gr. gm. kat. Niegow­
ce łąki 2 h. 7 0 V3 *•> HI- połowy realnośei 
lwh. 353 ks. gr. gm. kat. Niegowce roli 1 
h. 65 a.

Nieruchomości te wystawione na licy­
ta c ję  są ocenione n a :  I. 542 kor. 50 hal.,
II. 580 kor., III. 750 kor.

Najniższa cena wynosi wedle § 154 oc. 
ad I. 271 kor. 25 hal., ad II. 290 kor., ad
III. 375 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. II.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, dnia 28 września 1909.

L. cz. E. VIII. 710/9 (5) (10681)
Zobowiązany Herseh U hrm ann w Cho- 

miakowie.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Chaima Mendla Kleina w 
Stanisławowie, odbędzie się dnia 29 paździer­
nika 1909 o godzinie 93() rano w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 19 w Sta­
nisławowie licytacya całej realności lwh. 308 
i połowy realności lwh. 339 gm. Chomia- 
ków wraz z przynależnościami składającemi 
się a to : a) iwń. 308 składa się z pb. 89 
na której znajduje się dom mieszkalny i bu ­
dynki gospodarcze, oraz z pgr. 51, 52, 53, 
55, 56, 58, 1581, 1582, 1057, 1620, 1114/2, 
1576 i 1830 i b) 1/2 lwh. 339 składa sie 
z pgr. 859/1, 921, 922, 1063, 1478, 1624/2, 
2028/2, 2279/1, 2662/3 i 2662 6.

Nieruchomości powyższe wystawione 
na licytację są ocenione a to :  cała realność 
lwh. 308 na 2356 kor. 71 hal., b) połowa 
realności lwh. 339 na 467 kor. 75 hal.

Najniższa cena. a) całej realności lwh. 
308 wynosi kwotę 1571 kor. 06 hal., b) po­
łowy realności lwh. 339 wynosi kwotę 311 
kor. 82 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły oeenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć 'kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Stanisławów, 8 września 1909.

L. 1526 (10615)
Obwieszczenie licytacyi.

Dnia 10 listopada 1903 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w kancełaryi 
c. k. Zarządu salinarnego w Kosowie publi­
czna licytacya za pomocą pisemnych ofert 
na zabezpieczenie utrzymania dwóch paro­
konnych zaprzęgów i wykonania w w arun­
kach licytacyjnych bliżej określonych robót 
pociągowych w trzechletnim czasokresie od 1 
stycznia 1910 do końca grudnia 1912.

Cena wywoławcza wynosi 3400 kor.
Oferty przepisowo ostemplowane i zao­

patrzone w poręczne w wysokości 10 prc. 
oferowanej kwoty rocznej i zawierające wy­
raźne oświadczenie, iż oferentowi są znane 
warunki licytacyjne i że się tymże bezwa­
runkowo poddaje, mają być wniesione na j­
później dnia 10 listopada 1909 do godziny 
11 przed południem do e. k. Zarządu sali­
narnego w Kosowie.

Bliższe warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w tymże zarządzie w godzinach 
urzędowych.

C. k. Zarząd salinarny.
Kosów, dnia 20 października 1909.

L. cz. E. VIII. 1158/7 (59) (10690 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herscha Mendla 2-im. 
Freudenheiina, zastąpionego przez adw. dr. 
Sehera, odbędzie się dnia 3 listopada 1909 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 71, licytacya 
realności objętej lwh. 538 ks. gr. gm. Bory­
sław, wraz z przynależnościami, składające- 
rni się, z małego domu mieszkalnego, z wię­
kszego domu mieszkalnego ze skrzydłem i do­
budówką, z domu w oficynach, komórki i wy­
chodków pobudowanych na pb. 502 i domu 
mieszkalnego na pb. 503 w Borysławiu.

Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę, 
jest ocenioną wraz z przynależnościami na 
33.305 kor. 84 hal.

Najniższa cena wynosi 16.652 kor. 92 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 83.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
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nia  licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, dnia 17 września 1909.

L. cz. E. 298/9 (11) (10652)
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 października 1909 o godzinie 
10 przed południem, odbędzie się w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II., I. li­
cy tac ja  połowy realności lwh. 4 ks. gr. gm. 
kat. Niegowce roli 11 ar. 12 m 2, drogi Bar. 
42 m 2,

II. 1/4 części realności lwh. 353 ks. 
gr. gm. Niegowce roli 82 ar. 55 m 2.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cję , są ocenione na I. 75 kor., II. 875 kor.

Najniższa cena wynosi ad I. 50 k o r , 
ad II, 250 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas g o ­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, dnia 28 września 1909.

L. cz. E. 828/9 (8) (10642)
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 listopada 1909 o godzinie 10 
rano w sądzie tutejszym, odbędzie się licy- 
ta c y a :

a) całej realności lwh. 25,
b) 1/2 realności lwh. 7,
c) 2/24 części realności lwh. 8 i
d) 2/8 części realności lwh. 10 ks. gr. 

gm. Spytkowice obj.
W artość szacunkowa wynosi: ad a) 

2269 kor., ad b) 178 kor., ad c) 32 kor. 50 
hal., ad d) 1193 kor.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
do przeglądnięcia w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jordanów, dnia 80 września 1909.

L. cz. E. 3111/8 (10688)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Tobia-za Segulera, kupca w 
Bolechowie, odbędzie się 8 listopada 1909 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14 w Bolecho­
wie, licytaeya realaości obj. lwh. 58 ks. gr. 
gminy Lisowice i powstałej z wydzielenia pgr. 
3241, 8242 i 8243 z lwh. 53 nowej realno­
ści obj. lwh. 1204 ks. gr. Lisowice.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
ocenioną jest  na  2468 kor.

Najniższa cena wynosi 1645 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 18.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

Przedłożone warunki licytacyjne za­
twierdza się z tą zmianą, że przedmiotem 
obecnej sprzedaży jest tylko realność objęta 
lwh. 53 ks. gr. Lisowice i że wadyum wy­
nosi 247 kor.

Wierzycielowi egzekwującemu przyznaje 
się dalsze koszta w kwocie 7 kor. 28 hal.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III .
Bolechów, dnia 2 września 1909.

L. cz. E. 856/9 (12) (10607)
Edykt licytacyjny.

Dnia 18 listopada 1909 godzina 9 z 
rana odbędzie się w biurze Nr. 5 sądu tutej­
szego licytaeya:

1. lwh. 117 gm. Załanów obj. pgr. lk.
3848 i 3850,

2. lwh. 865 tej gminy obj. pgr. lk.
899/2,

3. lwh. 669 tej gminy obj. pgr. lk.

4. 1/2 lwh. 794 tej gminy obj. pgr. lk.
3845 i 3847,

5. lwh. 565 tej gminy obj. pgr. lk.
283/2, 283/3, 351, 352, 1800, 1801, 2419, 
2420, 2421, 2422 wraz z niewydzieloną po­
łową lwh. 118 tej gminy obj. pbud, lk. 134 
lwh. 565 i 1/2 lwh. 118 tej gminy obj. pbud. 
lk. 134, lwh. 565 i 1/2 lwh. 118 będą sprze­
dane razem jako jedna całość. Z lwh. 565 
sprzeda się i drzewa znajdujące się na pgr. 
lk. 283/2.

Najniższa cena wynosi ad 1. 146 kor. 
67 hal., ad 2. 100 kor., ad 3. lOCTkor., ad
4. 80 kor., ad 5. 743 kor. 34 hal.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta przejrzeć można w sądzie, w biurze 
Nr. 5.1

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszez-. - 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomość: 
nie mogłyby być ju t  ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy s ą ­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy.
Rohatyn, dnia 28 września 1909.

L. cz. E. 2630/9 (10637)
W  sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

3 listopada 1909 godzina 3 po południu (sala 
rozpraw) przymusowa licytaeya:

a) 1 2 lwh. 178 gm. Przewłoka,
b) całego lwh. 615 gm. Zielona. 
Wartości szacunkowej: a) na kwotę

29.8 kor., b) na kwotę 200 kor.
Najniższa oferta w ynosi: ad a) kwotę 

198 kor. 33 hal., ad b) kwotę 133 kor. 
32 hal.

Akta przejrzeć można w tut. sądzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Biiczacz, dnia 21 września 1909.

L. cz. E. 717/9 (11) (9657 2 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
i oszczędności w Mielnicy, zastąpionego przez 
adw. dr. Hryniewieckiego, odbędzie się dnia 
28 października 1909 o godzinie 12 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 7, licytaeya realaości lwh. 124 
ks. gr. grn. Trubezyn obj. należącej do bł. 
p. Mordka Rozenbauma, względnie tegoż ma­
sy spadkowej.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
eyę jest ocenioną na 10Ó0 kor.

Najniższa cena. wynosi 666 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 15 września 1909.

wy ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) i
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na, tablicy są­
dowej, jeśli nie. mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ottynia, dnia 7 października 1909.

L. cz. E. 1642/9 (4) (10604)
Edykt licytacyjny.

Dnia 12 listopada 1909 godzina 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 5 sądu 
tutejszego licytaeya:

1. 1/2 z 2/6 i 1/4 z 4/6 lwh. 149 gm. 
Rohatyn obejmującego pb. lk. 530 Nd. 182 
i pgr. lk. 665/2 i 666,

2. lwh. 24 gm. Załuże, obejmującego 
pgr. lk. 1432.

Cena najniższej oferty wynosi: ad 1. 
651 kor. 57 hal., ad 2. 240 kor.

WTarunki licytacyjne i odnośne doku­
menta przejrzeć można w sądzie w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, wobec których n iniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być jui ze skutkiem, podno­
szona.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego, powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkaj?, w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy.
Rohatyn, dnia 6 października 1909.

L 6800 (10324 1 - 2 )
O g ł o s z e n i e .

In tendantura  10 Korpusu kupuje dnia 
5 listopada 1909 sposobem kupieckim (nach 
kaufmanniseker Usanee) dla magazynu pro­
wiantowego w Rzeszowie 4375 cetnarów me­
trycznych mąki żytnej na chleb po połowie 
wiedeńskiej typy 1 i 3.

Oferty będzie się przyjmowało aż do 
5 listopada 1909 do godziny 9 przed połu­
dniem przy niżej podpisanej Intendanturze.

Bliższych wiadomości udzieli taż In ten­
dantura, jakoteż magazyny prowiantowe w 
Przemyślu, Jarosławiu i Rzeszowie.

O. i k. In tendantura  10 Korpusu.
Przemyśl, dnia 13 października 1909.

L. cz. E. 1831/8 (18) (10603)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Majera Kriegla w Ottynii, 
odbędzie się dnia 11 listopada 190.9 o godzi­
nie 8 rano w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3, licytaeya całej realności lwh. 
60 ks. gr. gm. Grabież.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę, jest  ocenioną na 300 kor.

Najniższa cena wynosi 200 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny,

L". IX. a) 1 3 2 2 /2 7 -0 9  (10554 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

W  celu oddania w przedsiębiorstwo od­
budowy części mostu na Sanie w Iskani w 
okręgu budowniczym przemyskim, odbędzie 
się dnia 11 listopada 1909 w c. k. Staro­
stwie w Przemyślu licytaeya ofertowa. ,

Koszta fiskalna budowli wykonać się 
mających wynoszą 50.310 kor. 52 hal.

Warunki przedsiębiorstwa ogólne i 
szczegółowe, wykaz cen jednostkowych, ko­
sztorys sumaryc-zay i plany przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymtenio- 
nem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 
w południe wnoszone być mają oferty, spo­
rządzone wedle poniżej podanego wzoru a 
zaopatrzone marką stemplową na 1 kor. i 
we wadyum wynoszące 5 prc. kwoty fiskal­
nej z wyrażeniem opustu z cen fiskalnych 
nietylko cyframi ale i literami.

Oferent winien podać ofiarowany opust 
czy nadwyżkę cen jednostkowych bez żadnych 
dopisków wreszcie położyć datę i podpisać 
ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty niesporządzone wedle podanego 
wzoru albo zawierające jakiekolwiek dopiski, 
zostaną oferentowi zaraz przez komisyę prze­
prowadzającą lieytacyę zwrócone, zaś po te r­
minie licytaeyi nie będą oferty przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 18 października 1909.

(Wzór oferty).
O f e r t a .

Niżej podpisan . . obowiązuj . . .
się wykonać odbudowę części mostu na Sa­
nie w Iskani z opnstem . . ,°/0 słownie
...............................................procent od cen fi­
skalnych.

Warunki licytacyjne dokładnie znam . 
i poddaje . . . s i ę  im bez zastrzeżeń.

Załączam . . przepisane wadyum skła­
dające się z ...........................................................

(Imię i nazwisko, miejsce zamieszkania).

L. cz. E. 1308/9 (3) (10597)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Barucha Steinhardta  i Jó ­
zefa Hamersfelda, odbędzie się dnia 11 listo­
pada 1909 o godzinie 12 w południe w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 28, 
licytaeya realności lwh. 529 ks. gr. gm. kat. 
Trzciana obj. złożonej z pgr. lk. 1311/19 
(rola) i pgr. lk. 1307/1 i 1308/2 (łąki) o łą­
cznym obszarze 11256 m 2.

Nieruchomość ta  wystawiona na  licy­
tac ję  jest oceniona na 2000 kor.

Najniższa cena wynosi 1334 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
po skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta może każdy mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 28.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 1 października 1909.

L. cz. E. 712/9 (7) (10609)
Dnia 13 listopada 1909 o godzinie 10 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. V. odbędzie się licytaeya 
realności objętej lwh. 742 gminy Tyśmie- 
nica, Hrynia Hajduka własnej, składającej 
się z 3 arów 27 m 3 gruntu, chaty starej i 2 
stajenek wraz z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 515 kor.

Najniższa, cena wynosi 340 kor. 35 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnoszące 
się do tej nieruchomości dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. V.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyśmieniea, dnia 30 września 1909.

L. cz. E. 409/9 (4) (10687)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mozesa Rosenstraucha kupca 
w Bolechowie odbędzie się dnia 16 listopada 
1909 o godzinie 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14 licyta- 
cya realności objętej lwh. 438 księgi g ru n ­
towej gminy Bolechów miasto wraz z przy­
należnościami, opisanemi w protokole, oce­
nienia.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 500 kor., przynależności 
zaś na 35 kor.

Najniższa cena wynosi 357 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie, niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 13.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, , należy 
zgłosić do sąciu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszc |l -  
nia tego rodzaju co do same,i n ie ruchon łśe i  
nie mogłyby być ju t  ze skutkiem podno-
SJiOIAfc.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sadowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika Ąq doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bolechów, dnia 3 września 1909.

L. cz. S. 8/6 (41) (10576)
Uchwałą tego sądu z dnia 22 paździer­

nika 1906 liczba czynności S. 8/6 (1) otwo­
rzony konkurs do majątku spadku pozosta­
łego po bł. p. Ire Weinstocku, właścicielu 
pracowni kotlarskiej w Mikulińcach uznaje 
się po myśli § 189 ord. konkurs, za ukoń­
czony.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 18 września 1909.

K o n k u r s  
na posadę weterynarza miejskiego ogłasza 
niniejszem gmina miasta Janów  koło Lwowa 

(stacya klimatyczna).
Płaca roczna wynosić będzie 1200 kor. 

w ratach miesięcznych z góry — tudzież 
wolne pomieszkanie.

Zauważa się, że Janów oddalony jest 
od Lwowa o 23 kim. a połączenie kolejowe 
ze Lwowem bardzo wygodne,

W promieniu 23 kim. brak w okolicy 
lekarza weterynaryi — są przeto wszelkie 
widoki posiadania praktyki prywatnej.

Prócz tego będą roczne dochody — a 
gmina czyni s tarania utworzenia w Janowie 
stacyi ładowania zwierząt rzeźnych.

Termin wnoszenia podań o tę posadę 
zakończy się z dniem 15 listopada 1909.
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Ustnych lub pisemnych wyjaśnień u- ■: 

dzieła chętnie podpisany.
Podania udokumentowane wnosić nale­

ży pocztą lub osobiście na ręce Zwierzchno­
ści gminnej.

Janów koto Lwowa, 25 września 1909. 
Zastępca burmistrza: P. Juzków.

L. XIV. 1887 2 (8) (10015 8 - 8)
K o n k u r s .

Celem nadania posady stałego stugi 
przy c. k. Bibliotece Uniwersytetu jag ie lloń­
skiego w Krakowie ogłasza c. k. Namiestni­
ctwo niniejszem konkurs z terminem rlo wno­
szenia podań do dnia 15 listopada 1909.

Do posady tej przywiązane są pobory 
unormowane ustawą z 25 września 1908, 
Dz. u. p. Nr. 204.

Do obowiązków sługi należeć będzie:
1. obsługa kotłów parowych, kaloryfe­

rów, t. j. palenie, czyszczenie kotłów, nap ra ­
wa drobnych uszkodzeń,

2 . czyszczenie lamp łukowych, zakła­
danie węgli i stopek, wykonywanie drobnych 
naprawek w przewodach oświetlenia elektry­
cznego i dzwonków elektrycznych, zakłada­
nie dzwonków elektrycznych,

8. w zakresie urządzeń wodociągowych 
i klozetów: wymiana zużytych części i czy­
szczeń™ rur,

4. naprawianie drobniejszych uszkodzeń 
szaf i półek,

5. zszywanie, sklejanie i przycinanie 
broszur,

6 . utrzymywanie porządku i czystości 
w podwórzu i krużgankach starego gmachu 
Biblioteki, oraz na przyległych chodnikach 
ulicznych, sprzątanie w biurach, noszenie 
książek i posyłek urzędowych i wogóle za­
łatwianie ręcznych robót w służbie bibliote 
cznej.

Ubiegający się o te posady ma wy­
kazać :

a )  znajomość języków krajowych w sło­
wie i piśmie świadectwami szkolnemi i wła- 
snoręcznemi próbami pisma,

b) uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
wyżej wymienionych obowiązków sługi świa­
dectwem c. k. lekarza rządowego,

c) nie przekroczony wiek lat 40 (me­
tryką urodzenia), względnie dla kompeten- 
tów z kategoryi uprawnionych c. i k . wzglę­
dnie c. k. podoficerów lat 45 (metryką uro­
dzenia),

d) nienaganne zachowanie się pod 
względem moralnym i politycznym, świade­
ctwem moralności, wystawionem przez w ła­
ściwą władzę, jeżeli petent nie pozostaje w 
służbie publicznej,

e) dotychczasowe zatrudnienie świade­
ctwami,

f) znajomość rzemiosła stolarskiego, 
lub introligatorskiego świadectwami.

Podania zaopatrzone w powyższe doku­
menty należy wnosić w oznaczonym wyżej 
terminie do e. k. Namiestnictwa we Lwowie 
na ręce dyrekcyi e. k. Biblioteki Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego w Krakowie, a jeżeli 
ubiegający się pozostaje w służbie publi­
cznej, za pośrednictwem swej przełożonej 
władzy.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Dz.  ̂ u. p. Nr. 60 mają przy nadaniu 
tej posady pierwszeństwo wysłużeni c. i k. 
względnie e. k. podoficerowie, posiadający 
wymagane wyżej kwalifikacye i zaopatrzeni 
w przepisany certyfikat c. k. państwowego 
Ministerstwa wojny, względnie c. i k . Mini­
sterstwa obrony krajowej, który uprawnia 
do ubiegania się o posady w służbie pań­
stwowej i cywilnej.

Dopiero w braku takich kandydatów, 
mogliby być uwzględnieni inni k a n d y d a c i,  
posiadający wymagane kwalifikacye.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 5 października 1909.

L. 2408/909 (10327 3 - 8 )
W y d z i a ł  p o w i a t o w y  w K r a k o w i e  ogła­

s z a  n i n i e j s z e m

K o n k u r s  
na posaaę lekarza okręgowego w Liszkach 
dla 24 gmin i 10 obszarów dworskich z p ła ­
cą stałą 1200 kor. i z ryczałtem na koszta 
podróży 500 kor.

Kandydaci mają wykazać:
1 . prawo obywatelstwa austryackiego,
2. dyplom doktora medycyny,
3. znajomość języków krajowych,
4. praktykę przynajmniej dwuletnią w 

zawodzie lekarskim,
5. dostateczną fizyczną zdatność (przez 

świadectwo c. k. lekarza powiatowego),
6 . nieprzekroezony wiek 40 lat.
Praw a i obowiązki z tą posadą połą­

czone, określone są §§ ^ , 1 1 ,  14 i 15 ust a. 
wy z duia 2 lutego 1°9_1 1- 17 Dz. u. kr., 
względnie z dnia 5 października 1906 1. 148 
Dz. u. kr. i rozporządzeniami wykonawczemi 
Nr. 82 i 83 Dz. u. kr z roku 1891 i Nr. 
158 Dz. u. kr. z r. 1907.

Posada obsadzona będzie prowizory­
cznie na rok 1, potem może nastąpić stabi- 
jizacya.

Podania wnosić należy do Wydziału 
j powiatowego w Krakowie najpóźniej do 31 

października 1909.
Kraków, dnia 5 października 1909. 

P rezes :  Sekretarz:
Skrzyński. S. Stafiej.

L. 1769 (10617 1 - 2 )
K o n k u r s .

Niniejszem rozpisuje się konkurs na 
posadę kancelisty przy tutejszym urzędzie 
gminnym z płacą roczną 1000 kor.

Do podań własnoręcznie napisanych, 
które najdalej do 20 listopada b. r. tutaj 
wniesione być mają, należy dołączyć:

1 . metrykę urodzenia na dowód, że 
kandydat nie przekroczył 40 roku życia,

2 . świadectwa szkolne,
3. opis życia.
Pierwszeństwo będą mieli kandydaci 

posiadający egzamin kwalifikacyjny na se­
kretarza dla gmin objętych ustawą gminną 
z r. 1896, lub posiadający dłuższą praktykę 
przy urzędach miejskich.

Posada obsadzona zostanie od 1 sty­
cznia 1910.

Kamionka str., 22 października 1909.
Burmistrz.

L. 7195 pr. (10612)
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady zarządcy Eko- 
nomatu c. k. galicyjskiej krajowej Dyrekcyi 
skarbu w VIII. klasie rang i ewentualnie po­
sady kontrolora tegoż Ekonomatu w IX. kla­
sie rangi z systemizowanymi poborami słu­
żbowymi.

' Kompetenci mają wnieść podania zao­
patrzone w dowody prawnie przepisanych 
wymogów, tudzież znajomości języków krajo­
wych i języka niemieckiego, jakoteż złoże­
nia z odpowiednim wynikiem egzaminu z ra ­
chunkowości państwowej w przeciągu cz te­
rech tygodni w przepisanej drodze służbowej 
do Prezydyum krajowej c. k. Dyrekcyi skar­
bu we Lwowie.

W podaniach należy podać, czy i w 
jakim stopniu kompetenci są spokrewnieni 
lub spowinowaceni z funkeyonaryuszami po­
zostającymi w czynnej służbie przy galicyj­
skich władzach skarbowych.

Prezydyum ć. k. galie. krajowej Dyrekcyi 
skarbu.

Lwów, dnia 19 października 1909.

L. 2968/9 (10058 1 - 2 )
Konkurs celem obsadzenia 1 lub 2 <>- 

próżnionych posad dozorców więzienia priy  
c. k. Zakładzie kary dla mężczyzn w Stani­
sławowie upływa z dniem 15 listopada 1909.

O. k. Dyrekcya Zakładu kary w Stani­
sławowie.

Stanisławów, dnia 8 października 1909.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 36/9 (8) (10562)

O b w i e s z c z e n i e .
O- k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł na 

wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że zamie­
szczony w Nr. 42 czasopisma „Mucha“ z daty 
Warszawa dnia 15 października 1909 arty­
kuł pod ty tu łe m : „Idź spać staruszku" (str. 
2 łam  1) zawiera w swej osnowie znamiona 
zbrodni obrazy Majestatu z § 63 u. k. i wy­
stępek przeciwko bezpieczeństwu czci z §§ 
491, 493 i 494 lit. a. u . że zakazuje się 
rozszerzania tego artykułu.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III. 
Kraków, dnia 20 października 1909.

L. Pr. 13/9 (3) (10575)
W  Imieniu Jego Cesarskiej Mości?
O. k. Sąd obwodowy jako Trybunał 

prasowy w Tarnopolu na wniosek c. k. Pro- 
kuratoryi Państwa z 13 października 1909 
Ss. 17/9 (1) orzekł po 'myśli § 493 pk., iż 
treść szeregu artykułów umieszczonych w nu­
merze 2—3 czasopisma „Buntar" za miesiąc 
czerwiec i lipiec 1908 w języku rossyjskim 
wychodzącem w niewiadomem miejscu za 
granicą, zawierają znamiona zbrodni zakłó­
cenia spokoju publicznego z § 66 uk. w po­
łączeniu z § 58 lit. b) c) uk. i rozp. Minist. 
Sprawiedl. z 19 października 1860 1. 233 
Dz. pp., że zatem zarządzoną konfiskatę tego 
czasopisma uznaje się za usprawiedliwioną, 
cały nakład tegoż ma być zniszczony a dal­
sze rozpowszechnianie tego czasopisma za­
brania się.
O. k. Sąd obwodowy jako Trybunał prasowy.

Tarnopol, dnia i 6 października 1909.

L. cz. Pr. 11/9 (3) (10574)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mościł 
O. k. sąd obwodowy w Tarnopolu jako 

Trybunał prasowy na wniosek c. k. Proku- 
ratoryi Państwa z dnia 13 października 1909 
1. cz. Ss. 15/9 (1) orzekł po myśli § 498 p. 

5 k., że treść artykułów umieszczonych w ros-

syjskiem czasopiśmie anarchistyczno-komuni- 
stycznem Nr. 13 z października 1908 wy- 
ehodząeem w miejscu niewiadomem pod na­
pisem „Burewistnyk" (organ ruskich anar­
chistów komunistów), zawiera znamiona zbro­
dni zakłócenia spokoju publicznego z § 66
u. k. w połączeniu z § 58 lit. b, c u. k. i 
rozp. Minist. spraw, z 19 października 1860
1. 233 Dz. u. p., że zarządzoną konfiskatę 
tego pisma uznaje się za usprawiedliwioną, 
cały nakład ma być zniszczony, a dalsze 
rozpowszechnianie tego czasopisma wzbra­
nia się.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział VII.
Tarnopol, 16 października 1909.

L. cz. Pr. 12/9 (3) (10573)
W Imieniu Jego Cesarskiej M o śc i !
O. k. Sąd obwodowy jako Trybunał 

prasowy w Tarnopolu na wniosek c. k. Pro- 
kuratoryi Państwa z 13 października 1909
1. cz. Ss. 16/9 orzekł po myśli § 493 p. k., 
że treść artykułów umieszczonych w rossyj- 
skiem czasopiśmie anarchistyczno-kumuni- 
stycznem Nr. 3 z maja 1909 w miejscu n ie ­
wiadomem pod napisem „Anarchist" zawie­
ra znamiona zbrodni zakłucania spokoju pu­
blicznego z § 66 u. k. w połączeniu z § 58 
lit. b), c) u. k. rozp.^ Min. spr. z 19 pa­
ździernika 1860 1. 233 Dz. p. p., że zatem 
zarządzoną konfiskatę tego czasopisma uznaje 
się usprawiedliwioną, cały nakład takowego 
ma być zniszczony a dalsze|rozpowszechnianie 
tego czasopisma zabrania się.

O. k. Sąd obwodowy jako Trybunał 
prasowy.

Tarnopol, dnia 16 października 1909.

U. Pr. 104/9 (2) (10661)
O r o n o m e H e !

B LueHH 6 ro  Be.ranecTBa U/icapn !
Uj. k . Cyfl KpaeBHH cnpaB Kap-

hhx y  JIuBoni piniHB na noflCTaBi §§ 489 
i 493 3aK. Kap. i § 37 3aK. npac., m;o 3mict 
apTHKyny yninjeHoro b uneni 274 uaconncn 
„Hapo/i,He chobo“ 3 flHH 19 hcobthh 1909 
nifl Hanacero: „ IIo  coaMi“ b ycTyni Bifl 
„kohh yKpaiHBCKi hochh“ flo „Bifl TaKoro 
HaMicTHHKa“ mIctht b co6i 3HaMeHa npoBH- 
hh 3 § 300 3. k . i npoTO ycnpaBefl.raB.TOHa 
ecTB 3apaflaceHa uepe3 n;. k . IIpoKypaTopa 
flepacaBHoro KoHcjńcKaTa cei uaconucH b flHH
19 mcobthh 1909.

B HacaiflOK Toro pirneHH 36opoHene 
ecTB flanBme nrapene Toro apTHKyay a 3a- 
ópaHHH Haiwiafl Mae 6yTH 3HHm;eHHfi.

JlBBiB, flHH 19 KKOBTHfl 1909.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 18.040 pr. (10659 1 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Na mocy § 15 ordynaeyi wyborczej po­

wiatowej, rozpisuje się nowe wybory do Bady 
powiatowej w powiecie dobromilskim i wy­
znacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 6 grudnia, dla grupy gmin 
miejskich na 7 grudnia, dla grupy najwyżej 
opodatkowanych z kategoryi przemysłu i h an ­
dlu na 9 grudnia, dla grupy większych posia­
dłości na 10 grudnia bieżącego roku.

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych (§ 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.).

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie do- 
bromilskim wybierają:

grupa większych posiadłości sześciu (6) 
członków;

grupa najwyżej opodatkowanych z ka­
tegoryi przemysłu i handlu dwu (2) człon­
ków ;

grupa miast i miasteczek sześciu (6) 
członków;

grupa gmin wiejskich dwunastu ( 12) 
członków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 20 października 1909.

L. cz. hip. 1365/9 1363/9 (10347)
E  d y k t.

Rozalii z Ozubajów Kędziora, Maryan- 
nie z Ozubajów Kapustowej, Szczepanowi i 
Katarzynie Kucharczykom, Walentemu i Ma­
gdalenie Pawlikom, Piotrowi i Jakóbowi Sza- 
rańskim w Jaśkowicach i Piotrowi Kuchar­
czykowi w Wielkich drogach po ostatnie cza­
sy zamieszkałym w sprawie o wywłaszczenie 
gruntów w Jaśkowicach i Wielkich drogach 
położonych pod budowę kanału Odra-Wisła 
mają być doręczone uchwały z dnia 26 lipca 
19Ó9 L cz. hip. 1365/9 i 1363/9, któremi za­
rządzono wywłaszczenie części parcel g run­
towych 690/1, 691/2, 683/5, prc. bud. 148, 
655/2, 654, 647, 649/1, 311, 204, 205 w J a ­
śko wicach i częśći pgr. 157 w Wielkich 
drogach.

Ponieważ niewiadomo, gdzie powyż wy­
mienieni obecnie przebywają ustanawia się 
w celu strzeżenia ich praw a to dla Piotra

Kucharczyka, kuratora w osobie Józefa Kesa 
wójta, z Wielkich dróg zaś dla reszty kura­
tora w osobie pana Andrzeja Smajka, wójta 
z Jaśkowie.

Oiż kuratorowie zastępywać będą swo­
ich kurandów w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują.

Tegoż Andrzeja Smajkę ustanawia się 
również kuratorem dla wszystkich osób, któ­
rym z powodu niewiadomego miejsca pobytu, 
lub z innych powodów nie możnaby doręczyć 
rzeczonej uchwały tudzież dla nieobjętych 
mas spadkowych.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kalwarya, dnia 9 października 1909.

L. 32.769. # (10707)
O b w i e s z c z e n i e .

Przy komisyi obchodowej odbytej wsku­
tek tutejszego obwieszczenia z dnia 29 maja 
1909 L. 13.697 w sprawie o budowę kolei 
leśnej Boleehów-Brzoza postanowiono prze­
łożenie trasy  tej kolei w gminie katastralnej 
Oisowie. O. k. galic. Dyrekcya lasów i dóbr 
państwowych jako projektująca powyższą bu­
dowę przedłożyła obecnie plany i rysunki 
wraz z wykazami, odnoszącymi się do rze­
czonego przełożenia.

Celem przeprowadzenia komisyi obcho­
dowej co do tej zmienionej trasy wyznacza 
się termin na miejscu na  dzień 12 listopada 
1909 ewentualnie także dnie następne. Ko- 
misya obchodowa rozpocznie swą czynność 
w powyższym dniu o godzinie 9 rano w ki­
lometrze 7 projektowanej kolei, a mianowi­
cie na  parceli gruntowej nr. 5437 gm. kat. 
Cisowa.

Podając to do wiadomości publicznej 
oznajmiam, że stosownie do postanowień 
§ 3 względnie 18 rozporządzenia min. z dnia 
25 stycznia 1879 Nr. 19 Dz. p. p. wykłada 
się od dnia 27 października 1909 począwszy 
przez dni 8 w e. k. Starostwie plany pro­
jektowanego przełożenia trasy. Zarzuty lub 
uwagi co do tego projektu mogą być wno­
szone w ciągu powyższych dni 8 na ręce 
c. k. Starostwa lub też przy komisyi. P ó ­
źniej wniesione zarzuty lub uwagi nie będą 
uwzględnione.

W połączeniu z powyższą rozprawą 
względnie dochodzeniem odbędzie się także 
rozprawa ekspropryacyjna, mająca na celu 
uznanie powszechnej użyteczności powyższe­
go przedsiębiorstwa i ustanowienie przed­
miotu poddać się mającego wywłaszczenia 
projektowanej kolei.

Plany sytuacyjne i wykazy gruntów, 
które mają być zajęte, wykłada się stosownie 
do przepisu § 14 ustawy z dnia 18 lutego 
1878 Nr. 30 Dz. p. p. w urzędzie gminnym 
w Cisowie przez dni 14 począwszy od 27 
października 1909 do 10 listopada 1909 
włącznie do przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w powyższych 14 
dniach do tutejszego c. k. Starostwa lub 
przy komisyi na miejscu. Zarzuty późniejsze 
nie będą uwzględnione.

Dolina, dnia 23 października 1909.
O. k. S ta ro s ta : 

Głażewski.

L. cz. Ow. 3435/9 (1) (10628)
E  d y k t.

Przeciw nieobecnej Katarzynie Rzeszu- 
towej przedtem w Czerminie wniosło Towa­
rzystwo wzajemnego kredytu przez adwokata 
dr. Orlińskiego w Radomyślu w. skargę o 
400 kor.

Wskutek tej skargi wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z 11 października 1909 Cw. 
3435,9 (1).

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanej kuratorem adwokat dr. Punkels tern  
w Tarnowie będzie ją  zastępował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie ustanowi.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 11 października 1909.

L. cz. C. I. 317/9 (1) (10655)
E  d y k t.

Przeciw Janowi Kominek, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Zbarażu przez 
J a n a  Budzynę w Kretowcaeh pozew o za­
płacenie kwoty 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 29 października 1909 o 
godzinie 10 przed południem w tut. sądzie 
biuro Nr. 2.

Celem strzeżenia praw Jana  Kominka 
ustanawia się pana dr. Natana Steina adwo­
kata w Zbarażu kuratorem, który zastępywać 
będzie go w niniejszej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zbaraż, dnia 15 października 1909.
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Wykaz
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 16. do 23. października 1909.

Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Zaraza pyskowo- 
racicowa

Borszczów Germakówka (1 pastw.), Krzywcze dolne (8 zagr.), 
Krzywcze górne gm. i ob. dw. (14 zagr.);

Wąglik

Bóbika
Buczacz
Gorlice
Mielec
Rohatyn
Ropczyce
Sokal
Żydaczów

Strzeliska nowe (1 zagr.); 
Wierzbiatyn (6 zagr.);
Ropa (1 zagr.);
Żarówka (1 z ag r .) ;
Zalipie (1 zagr.);
Pustków (1 zagr.);
Oserdów ob. dw. (1 z a g r . ) ; 
Brzezina (1 zagr.);

Nosacizna

Borszczów
Brzeżany
Brzozów
Lwów
Złoczów

Niwra ob. dw. (1 z a g r . r  
Płaucza wielka ob. dw. (1 za g r . ) ; 
Pawłokoma (1 zag r .) ;
Winniki (1 zagr.);
Wicyń ob. dw. (1 zagr.);

Parchy

Róża wąglikowa

Pomór świń

Szelestnica

Cholera drobiu

Wścieklizna

Jaworów
Lwów
Mościska
Zaleszczyki
Zborów

Borszczów
Brzesko
Brzeżany
Cieszanów

Gorlice
Jarosław
Jasło
Jaworów
Kolbuszowa
Kraków
Łańcut
Myślenice
Przemyślany
Rawa ruska

Rohatyn

Sokal

Tarnobrzeg
Tarnów
Trembowla
Zborów
Żywiec

Cieszanów

Rawa ruska

Śaiatyn
Sokal
Żółkiew

Ożomla ob. dw. (1 zagr.), Rogóżno ob, dw. (1 zagr.); 
Sokolniki (1 z^gr.), W uD a hamulecka (1 zagr.);  
Nikłowice ob. dw. (1 zagr.);
Zazulińce ob. dw. (1 zagr.);
Podhajczyki (1 za g r . ) ;

Boryszkowce gm. i ob. dw. (2 zagr., 1 p a s tw .) ; 
Górka (1 zagr.), Wola przemykowska (1 zagr.); 
Rybniki (7 zagr.);
Dzików nowy (2 zagr.), Nowesioło (2 zagr.) Żuków 

(2 zagr.);
Nowica (1 zag r .) ;
Dąbrowica (1 z a g r . ) ;
Brzyska (6 zagr.) ;
Mużyłowice kolonia (1 zagr.);
Siedlanka (2 z ag r .) ;
Kamień (2 zagr.), Mników ob. dw. (1 zagr.); 
Kuryłówka (4 zagr.), Sarzyna (1 zagr.);
Sidzina (1 zagr.). Trzemeśnia (1 z a g r ) ;
Zeniów (1 zagr.);
Ławryków (5 zagr.), Rzeczyca (4 zagr.), Wulka ma 

zowiecka (2 zagr.);
Czercze (B zagr.), Dubryniów (1 zagr.), Potok 

(1 zagr,);
Hatowice (2 zagr.), Sawczyn (1 zagr.), W orochta 

(2 zagr.);
Chwałowice (2 zagr.) ;
Krzyż ob. dw. (1 zagr.);
Iwanówka (1 zagr.);
Trawotłoki (7 zagr.), Urlów (5 zagr.);
Przyborów (2 zagr.);

Cewków (11 zagr.), Chlewiska (4 zagr.), Lubaczów 
(24 zagr.), Lubliniec nowy (7 z a g r ), Nowesioło 
(20 zagr.);

Biała (3 zagr.), Lubycza kniazie (2 zagr.), Msgierów 
(14 zagr.);

Popielniki 115 zagr.);
Góra ob. dw. (1 zagr.), Sokal (14 zagr.),
Doroszów mały (18 zagr.), Doroszów wielki (24 

zagr.), Nadyeze (1 zagr.) Nowesioło (4 zagr.);

Dąbrowa
Kosów
Mielec
Rohatyn
Turka

Borszczów
Przemyślany

Brzeżany
Dolina
Husiatyn
Jarosław
Kołomyja
Kosów
Lisko
Rzeszów
Stryj
Żółkiew
Lwów miasto

Biemaszowice (1 zagr.);
Jasienów nowy (1 zagr.);
Żarówka (1 zagr ) ;
Sarnki średnie (1 z a g r . ) ;
Husne wyżnę (1 zagr.), Wysocko wyżnę (1 zagr.);

Uście biskupie (6 za g r . ) ; 
Dusanów (5 zagr.);

Leśniki (1 zagr.);
Bełejów (1 zagr.);
L iczkowce;
Cieplice (1 zagr.), Wiązownica ob, dw. (1 zagr.); 
Siemakowce (1 zagr.) ;
Kosów (1 zagr.);
Zatwar&ica (i zagr.);
Matysówka (2 z a e r . ) ;
Lubieńce (1 z a g r ) ;
Doroszów mały (1 zagr.) ;
Dzielnica I. i II. (3 zagr.).

C. k. Nam iestnictwo.
Lwów, dnia 23. października 1909.

L. cz. Cg. I. 323/9 (1) (10669)
E d y k t .

Przeciw Fischlowi Kaufmann kupcowi 
w Kołomyi, którego miejsce pobytu jest nie 
znane, wniesiony został do c. k. sądu obwo­
dowego w Kołomyi przez Dawida Glatta 
kupca w Kołomyi pozew o uznanie własno
i 1 zaP*at§ kwoty razem 3040kor. 29 hal.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
I. audyencyę na 29 października 1909 o 
godzinie 10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Milgroma adwokata w 
Kołomyi, kuratorem.

Tenże kurator zastępywa.ć bgdzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na  jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie

się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd obwjdowy, Oddział I. 
Kołomyja, 18 października 1909.

L. XVII. 6879/49 (12) (10705)
O g ł o s z e n i e .

W  celu wymiaru odszkodowania ze 
Skarbu państwa za świnie użytkowe i ho­
dowlane wybite z urzędu w Galicyi w IV. 
kwartale 1909, na podstawie ustawy z 
7 września 1905 Dz. p. p. Nr. 168, ustana­
wia się po myśli § 6 tej ustawy i stosownie 
do rozporządzenia wykonawczego z 6 listo­
pada 1905 Dz. p. p. Nr. 164 przeciętne ceny 
za kilogram żywej wagi według następu­
jącej taryfy.

I. Świnie rasowe (rasy angielskiej):
a) prosięta do 4 miesięcy 2 K. 08 h.
b) warchlaki od 4 do 10 miesięcy 1 

K. 44 h.
c) świnie powyżej 10 miesięcy 1 K.

26 h.
II. Świnie półkrwi (rasy poprawnej) :

a) prosięta do 4 miesięcy 1 K. 93 h.
b) warchlaki od 4 do 10 miesięcy 1 

K. 34 h.
c) świnie powyżej 10 miesięcy 1 K.

15 h.
III. Świnie rasy k ra jow ej:

a) prosięta do 4 miesięcy 1 K. 60 h.
b) warchlaki od 4 do 10 miesięcy 1 

K. 07 h.
c) świnie powyżej 10 miesięcy 1 K.

06 h.
Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 23 października 1909.

L. cz. Cg. I. 293/9 (2) (10674)
E d y k t .

Przeciw Józefowi Zemlikowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Stryju 
przez ks. Jan a  Trzop.ńskiego pozew o zapła­
tę kwoty 1691 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw­
szą audyencyę na 26 października 1909.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Aleksandra Poźniaka adwo­
kata w Stryju, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Stryj, dnia 11 października 1909.

L. cz. O. II. 581/9 (1) (10699)
E d y k t .

Przeciw nieobjętej masie spadkowej 
ś. p, Katarzyny Lewickiej z Przeworska 
wniesiony został przez Karola Lewickiego 
z Ohyrowa do c. k. sądu powiatowego w 
Przeworsku pozew o zapłatę kwoty 553 k o r/  
72 hal.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 27 
października 1909 o godzinie 9 ’30 rano.

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej ustanawia się kuratora w osobie 
dr. Stefana Switalskiego adwokata w Prze­
worsku z poleceniem strzeżenia praw ku- 
randki po myśli ustawy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Przeworsk, 14 października 1909.

L. cz. O. III. 553/9 (10640)
E d y k t .

Przeciw Janowi Pregnarowi z Wapien­
nego, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Gorlicach przez Oleksego Tymocia z Wa­
piennego pozew o 440 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do rozprawy na dzień 9 listopada 
1909 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Jan a  Pregnara  
ustanawia się pana adwokata dr. Dalleta w 
Gorlicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie J a ­
na Pregnara w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są ­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 2 października 1909.

L. cz. Cm. 3 9 (1) (10656)
E d y k t .

Przeciw Łukaszowi Smaruniowi z Bo- 
gdanówki, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Zborowie przez Schulima Scha- 
chtera z Bogdanówki pozew o zapłatę kwoty 
242 kor. 54 hal. z wnioskiem na wydanie 
nakazu zapłaty,

Celem strzeżenia praw Łukasza Smaru- 
nia ustanawia się pana dr. Dawida Naglera 
adwokata w Zborowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Łu­
kasza Smarunia w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zborów, 7 października 1909.

L. cz. C. 260/9 (1) (10695)
E d y k t .

■Przeciwnieobecnemu Wojciechowi Chro­
bakowi, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Krościenku przez Franciszka 
Krzyśkę pozew o 480 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 27 października 1909 o 
godzinie 9 rano sala Nr. 3.

Celem strzeżenia praw Wojciecha Chro­
baka ustanawia się pana dr. Zajączkowskie­
go c. k. not. w Krościenku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenko, 18 października 1909.

Doniesienia prywatne.
NA UROCZYSTOŚĆ SŁOWACKIEGO!

poleca firma S. W . NIEM O JO W SK I w e L w ow ie
—  POCZTÓWKI SŁOWACKIEGO w kilkunastu wzorach. PORTRET SŁOWACKIE- 

GO według oryginału prof. R y b k o w s k i e g o. APOTEOZA SŁOWACKIEGO 
... dwa prześliczne obrazy nagrodzone na konkursie Warszawskim według orygi-

— nałów Ropuckiego i Zubera. Wszystkie powyższe przedmioty wykonane zo-
■■ stały w Zakładzie F. K. Ziółkowskiego I Ski, Pleszew  (W. Ks. Poznańskie).

Fu tra damskie, męskie, podróżne, kurtki do polowania, czapki, 
kołnierze, boa, zarękawki, oraz wszelkie gatunki futer w skó­

rach i sukna na wierzchy w kolosaln\m  wyborze poleca Pierwszorzędny 
Magazyn Futer B R A C IA  L U B E L S C Y  L w ó w , u l a W ło w a  3,
Reperacye i przerabiania futer na modne fasony uskuteczniamy szybko. Illu- 
strowane cenniki najmodniejszych modeli franco.

K o l c / n e a e n  L o o a l b a h n e n .
Nr. 132. (10461 2 - 3 )

Eine alte noch dienstfahige 3/3 gekuppelte Zwillings-Tenderlokomotiye m it 16-4 
Tonnen Gewicht im leeren und 22 3 Tonnen im ausgerusteten Zustande ist gegen Baar- 
zahlung zu yerkaufen.

Der Kessel mit 14 A tm ospharen  Betriebsdruck stammt vom Ja h re  1898, ha t  eine 
Heizflacbe von 47 6 m 2 und eine Rostflache von 0'76 m 2, Dampfzylinder-Durchmesser 
betragt 290 mfm, Raddurchmesser 740 Wasserkasten 2 ’3 m 3, Kohlenkasten '1*2 m 3 
Inhalt.

Die Lokomotive ist m it einfacher Vakuumbremse mit Dam pfheizeinrichtung mit 
Anschluss zum Pulsometrieren und mit fixem Schneepflug ausgertistet.

Die Lokomotive ist naeh yorhergehender Anfrage bei der k. k. S taa tsbahn  Direktion 
Stanislau in  der Station Kolomea zu besichtigen.

Diesbezugliche gestempelte Ofierte mit einem 5°/0igen Vadium yersehen sind bis 
15 Noyember 1909 an den Verwaltungsrat der Kolomeaer Lokalbahnen in  W ien  I. Eli- 
sabetstrasse 2 einzureichen.

Die Bestimmungen ftir die U ibernahm e wird die genannte  k. k. S taatsbahn Direktion 
festsetzen.

Wien, im Oktober 1909.
Dex» Vepwaltungsx>at.

Nachdruck wird n icht honorirt.
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Pr os p e k t  na rok 1910.
50 lat istnienia

Najstarsze, najpoczytniejsze obrazkowe pismo polskie:

„TMODM IŁ
zamieszcza w roku bieżącym najświeższy zna­

komity utwór

JÓZEFA WEYSSENHOFFA:

=  „ U N I A "
=  POWIEŚĆ LITEWSKA

rzecz osnuta na tle ruchów separatystycznych 
na Litwie.

N O W E L E  O R Y G IN A L N E  pierwszo­
rzędnych autorów z illustracyam i 
najwybitniejszych malarzy,

N O W E L E  tłómaczone, i Ilustrowane.

P O E Z Y E  najznakomitszych poetów 
polskich i antologia poetów obcych 
w wytwornych, świetnych przekła­
dach.

Kroniki Tygodniowe
BOLESŁAWA PRUSA.

Mały Felieton Zd. DĘBICKIEGO. 
Wieś, obrazek K. LASKOWSKIEGO.

Stały przegląd literacki przez J. Weyssen- 
hoffa. Stały przegląd polityczno - history- 
czny: S. Askenazy. Sprawy społeczne i po­
lityczne: Wł. Rabski. Kronika historyczna : 
H Mościcki. Wieczory teatralne i muzy­
czne: C. Jankowski. Sztuki plastyczne: 
A. Gawiński, T. Jaroszyński, H. Piątkowski. 
Obrazy galicyjskie przez K. Srokowskiego. 
P rofile literackie: sylwety najwybitniejszych 
pisarzy polskich współczesnych.

K a ż d y  a r t y k u ł  i l ln s t r o w a n y .  

N u m e r y  s p e e y a ln e .

!!! BEZ ŻADNEJ DOPŁATY !!!

W roku 1910 jako upominek jubi­
leuszowy ofiaruje Tygodnik Iliustro- 
wany swym prenumeratorom n o w y  

m i e s i ę c z n i k  p. t.:

„CIEKAWE POWIEŚCI"
który wychodzić będzie pod redakcyą 

ARTURA OPPMANA (Or-Ota).

Ciekawe Powieści
zamieszczać będą utwory powieściowe 
trwałej wartości, z literatury polskiej 

i europejskiej.
i

Ciekawe Powieści
dawać będą co miesiąc tom conaj- 
mniej 12-to arkuszowy, oddzielnie zbro- 
szurowany większego formatu, ozdo­

bnie wydany.

Ciekawe Powieści
dawać będą zarówno nowe utwory 
oryginalne autorów polskich, jak rów­
nież dawniejsze wybitne powieści pol­
skie oraz arcydzieła literatury zagra­
nicznej w wyborowych przekładach.

C i e k a w ©  P o w i e ś c i
kosztują rocznie Rb. 6.—  z przesyłką 
Rb. 6 .— dla prenumeratorów „Tygo­
dnika [Ilustrowanego" w roku 1910-tym 

dodawane będą

!!! BEZ ŻADNEJ DOPŁATY. 1!!

TYGODNIK ILLUSTROWANY daje najpełniejszy 
obraz życia polskiego w trzech zaborach pod 
względem literackim, artystycznym, społecznym 
i politycznym. ——  —- - -■ ---=

TYGODNIK ILLUSTROWANY zasilają wszyscy 
najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi 
nasi artyści. — =================== , .

TYGODNIK ILLUSTROWANY notuje wszy- 
stkie znamienne objawy życia współcze- 
snego w kraju i zagranicą, zawsze w for­
mie literackiej i artystycznej, jako szereg 
barwnych i żywych felietonów, obrazków 
i szkiców bogato illustrowanych.

DODATKI NADZWYCZAJNE. 
REP30DUKCYE BARWNE. 

REPRODUKCYE DWUBARWNE
najznakomitszych obrazów polskich.

TYGODNIK ILLUSTROWANY w swoim roku 
jubileuszowym dla wszystkich swoich prenume­

ratorów przygotowuje

Wielkie Jubileuszowe Premium
III Z U P E Ł N I E  B E Z P Ł A T N I E  !!!

i l l u  G r t m l f l z l i e
cykl kolorowanych kartonów

przez

WOJCIECHA KOSSAKA
jako narodową pamiątkę wiekopomnego zwy­

cięstwa pod GRUNWALDEM.

Na żadanie wysyłamy bezpłatne dodatki książkowe (Ciekav/e powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej płóciennej opra­
wie za dopłatą za oprawę i ' j  bal. za tom; to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 53 hal., półrocznie za 6 tomów

3 kor., rocznie za 12 tomów 6 kor.

w e  L w o w i e  i
WARUNKI PRENUMERATY:

■sar G r & l l c y i  z przesyłką pocztow ą:
kwartalnie 6 kor. 80 hal., z oprawą książek 8 kor. 30 hal.
półrocznie 13 kor. 60 hal., „ » 16 kor. 60 hal.
rocznie 27 kor. 20 hal., „ » 33 kor. 20 hal.

kwartalnie 7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
półrocznie 14 kor. 40 hal., „ „ 1 7  kor. 40 hal.
rocznie 28 kor. 80 hal., „ „ 34 kor. 80 hal.

N u m e r a  o k a z o w e  i  p r o s p e k t y  b e z p ła t n ie .

Prenumeratę przyjmuję.:
Administracya „Tygodnika Illastrowanego“ we Lwowie, Pasaż Hansmana 1. i ,
-  —  —  — : oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. :... . . . . . . ..........
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!D  ON SPEDYCYJNY

jC a rc iJ e ilin ek
I Spotka*owp»riką 
“ZAJMUJE 5ią“
BPŁDYCTĄ8CLEIUEK

jj DOWOZEM WSZE1KJCH
jyrzsyłek fcalejowydi

Dom SPEDYCYJNY
g m w M tm mSpótud rugramcmui f/erę/tq

=Tr!AriSPDRTAMIEDr/K!ń5iaM
“ W O ZA M I P A IE H O W A IW II-=

CPAKOWANIAMEBLIup

DomPEDYCTJM

ÓpęfiKl -.cy.portKa 
—ujHUTtcrniA—
PRZEPROWADZKIMlEJiCOW,

Rok nałożenia 1848.

i .  A i s e i e i .  SAMUELA FI
we Lwowie, ul. Teatralna 1. 11.

12
Poleca swój bogato zaopatrzony SKŁAD F U T E R  oraz w łasną pracownię kuśnierską;. Sprzedaż hurtowna i de- 
tajliczna futer gotowych damskich, męskich, podróżnych kurtki do polowania, serdaczki, czapki męskie i dam ­
skie, boa, kołnierze i zarękawki w najnowszych fasonach. Przerabianie futer na modne fasony oraz wszelkie 
reperacye kuśnierskie, i zamówienia na futra uskuteczniam dokładnie i szybko. — Ceny .^nadzwyczaj niskie.

D R O B N E O G Ł O S Z E N IA

od wyrazu petitem S halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

P o ż y c z k i
jako kredyt osobisty załatwia za kondyktem i bez 
kondyktu dla P. T. urzędników, oficerów w ogólności, 
profesorów, wielebnego*duehowieństwa, emerytów, na­
uczycieli, notaryuszy, lekarzy, adwokatów i aptekarzy. 
W yjaśnień w sprawie ubezpieczenia na życie udziela

Reprezentacya „Beamten - Vereinu“
we Lwowie, ul. Kopernika 1. 28.

I  R y ż k i  2
marynowane kor. 5-— do kor. 6’—, kiszone kor. 4’— 
do kor. 4 50, powidła śliwkowe kor. 4-40, kompot 
bruśnieowy kor. 6 '—, jabłka stołowe kor. 3 20, jabłka 
kuchenne kor. 280 wszystko około 5 klgr. franko. 
GRZYBKI! stołowe prawdziwe karpackie za klgr. 

kor. 6 -50 do 7'50 loeo rozsyła za pobraniem
TEnPT T AT W "O A Iłom wysyłkowy pro- 
JS -J ll-L l JjiJM ł j - t l i i A  duktów krajowych,

Kossów 129 obok Kołomyi.

S k a r b e m

Osfynne dzieło 1lustrowane°SCIJeSt 

DrŁ. Betan’a 
cnrona własna

Nowe wydanie polskie. Cena K .2. -  

m a r k ^ lf  ( ”  Lipsk ’ P * ^
K iS s ;? '

Zakup książek i bibliotek
częścią do utworzenia krajowych bibliotek, 
częścią celem eksportu do Ameryki kupuję 
książki i biblioteki polskie, niemieckie, f ran ­
cuskie i ruskie po najłeprzych cenach a mia­
nowicie dzieła naukowe każdego rodzaju, 
technologii, sztuki, architektury, medyczne, 
prawnicze, leksykony i encyklopedye (naj­
nowsze w fdan ia ;  historyczne, klasyków, po­
wieści i t. d.

JT&dkól* M o l z e l ,
Lwów, Rynek 29, pasaż Andriollego. 

UWAGA ! Przy zgłoszeniach  pisem nych  
Uprasza się -o podanie m niej w ięcej matc- 
ryału książek oraż ilośś tom ów lub dzieł

P oszukaje  &lq kupna 
STARYCH M E B U  m ahoniow ych 

ale w dobrym  stanie.

Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło­
szeń, Pasaż H ausm ana 9, Lwów.

LWÓW,
K w i l M i  1 .2 2 .

Telefon
N p . S 3 5 4 .

ŚCiKli 1. 22,
Adres 

dla telegramów:
„Carolinek“.

L w ó w , u h  H e tm a ń s k a  4 ,
?3rJ,vSckeiy magazyn jubilerski! zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje ! sprzedaje sfa rś  srebra, ziets I kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 

spondeneyę

Tablice i napisy
z metalu lane oraz mosiężne gra- 
wirowane dla pp, sdwokatów, le­
karzy, biur i t. p., tablice gra­
niczne i drogowskazy dla
B,ad powiatowych, odznaki dla 

straży 
wykonuje najtaniej

KB GLASERMAN, rytownik, 
Lwów, ul. Sykstuska 17,

odT su& ozony m e d a le m  r z ą d o w y m .

Cenniki bezpłatnie.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych 

w Krakowie.
L. 1C8.790/IV. (16708)

Termin wnoszenia ofert na  dostawę 
wyrobów kauczukowych przedłużony został 
do 15 listopada 1909.

Kraków, dnia 21 października 1909.
HM»gWMMwłrW«rsiaMi»iQ»aiw iciauii n; •iwtsłoj'»

K. k. NortUłahndirekiion.
N r 7 ad 135.100 ;,i .J

Lieferungs-Ausschreibung.
Der Scblusstermin derOfferteinreiebung 

fur d ie am 1 Oktober 1. J. yerlautbarte Offert- 
verhandlung ftir die L ieferuag vos..Kautsehul> 
waren pro 1910 wird vom 25 Oktober bis
15 N o v e m b e r  1909 12 U hr m itU gs er- 
streckt.

Die Eroffnung der Aabote  findet am
16 Nocember, 10 U h r  vorrcittags statt.

Eiir Lederwaren sowie fur Putz- und 
DiehtuBgsir ateriale bleibt der Term in vom 
25 Oktober aufrecht.

Wien, im Oktober 1909.
Die k. k. Nordbahsdirektion.

i
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e t

H  Bardzo dużo pieniędzy możecie zarobić
jeśli zajmiecie się sprzedażą ustawowo 
dozwolonych losów na raty miesięczne.

Po jednomiesięcznej próbie s t s a l s f c  p e n s y a .

D oił M o w j  A M sa M e i PLBISSIG Budapeszt, I s a M r i i  2.

0
dostarcza

J a n  S c h u m a n n

H H K B T A N I A  B I B L I O T E K A
Najtańsze Polskie W j d a w i i c t i  książkow e po 40  la l. t a i .

Każdy tom, objętości 4— 6 arkuszy druku, zawiera wybitne utwory znanych
autorów polskich i obcych.

Tom 1. Karol Libelt „O miłości ojczyzny11.
„ 2. Pol „Pieśni Janusza11.
„ 8. A rtur Gliszczyński Obrazki11.
„ 4. Wł. K. Woycicki „Am erykanin11,,powieść z życia Kościuszki.
„ 5. i 6. H .  G . Wells „Wojna dwóch Światów11 
„ 7. Młoda Litwa nowele autorów litewskich.
„ 8. A. J. Kupril „Olesia".
„ 9. Wł. Trąm pczyński „Dwa powstania poznańskie11.
„ 10. Z. Bartkiewicz „Nastroje".
„ 11, W. M. Doroszewicz „Opowiadania".
„ 12. i 18, Helena Bohlau „Pół-zwierzę".
„ 14. Leonidas Andrejew „Życie człowieka".
„ 15. Edm und Bernstein „Strajk".
„ 1 6 .  Piotr N ansen „Próba ogniowa" nowela.
„ 17. W iktor Dyk „W styd".
„ 18. A rtur Schnitzler „Gdy się duch zamroczy".
„ 19. i 20. W ładysława Nidecka „W imię praw".
„ 21. Młoda Rosya „Nowele".
„ 22. i 28. Jm. Ign. Prądzyński „Czterej ostatni wod-.owie polscy przed s ą ­

dem h is tory i11.
„ 24. Poeci legioniści „Wybór ich poezyi".

Główna ekspedycya i sprzedaż

w Murze dzienników S. SOKOŁOWSKIEGO Lwów,
pasaż Hausmana 9.

Zamówienia na prowincyi wysyła się odwrotnie, za nadesłaniem 72 hal.
na porto.

Pańska 23154,

„NOWOŚCI uITERACKIEw
Wf kw ietne tanie wydawnictwo oryginalny oh d z ie ł naszych w spół­

czesnych autorów,
ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY.

Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal.
Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła

S i  SOKOŁOWSK i. Biuro dzienników i ogłoszeń  
L m ó w ,  p&saź Hausmana 9.

Z  drukarni Wł. Łouińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego i. 12. — Telefon Nr. 527,


